
Dzieci, które kra­
dną, biją, zabijają

” N ie p o k o ją ­
cym  zjawiskiem  
— czytamy w ra­
porcie — je st  
wzrost udziału  
nieletnich w 
p r z e s t ę p c z o ś c i  
uznanej za  nie­
bezpieczną dla 
życia  i zdrow ia”

M iasto o złe j sław ie Burzawa pogrążył Zagłębie

Po wypiciu sporej ilości alkoholu czterech młodych 
nowosolan postanowiło urozmaicić sobie niedzielny 
wieczór. Nie była to bynajmniej sielanka. Przekonali się 
o tvm pierwsi napotkani przechodnie, których wspo­
mniani młodzieńcy dotkliwie pobili i okradli.

Najpierw napadli starszego mężczyznę. Ponieważ nie miai

przy sobie pieniędzy zabrali mu... czapkę i biblię. Kolejnymi 
ofiarami byli trzej chłopcy. Od nich chuligani zażądali pienię­
dzy. Ponieważ chłopcy nie mieli ich zbyt wiele, prowodyr 
napadu zadowolił się kurtkami.

cd str. 3

Dąb i Stilon grają dalej 
w Pucharze Polski

MSSM9M
na str. 8
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o tym ważkim pro­
blemie społecz­
nym piszemy na 

str. 4

M A R I I ,  
S A N D R Y

3 .5 5 —  19.30 P O G O D A

4.36 — 18.39
Pogodnie. W  nocy lokalne 
opady deszczu.
Temp. maks. od 17 do 21"C 
Temp. min. od 10 do 15°C 
W iatr słaby i umiarkowany, 
z kierunków zachodnich.

Szanowni Państwo! 
Drodzy Czytelnicy!

Dziś oddajemy do Waszych rąk ostatni numer „Gazety Nowej” . Z 
dniem jutrzejszym „Gazeta Nowa” przestaje istnieć. Je j miejsce na 
rynku prasowym zajmie „Codzienny Express Zachodni .

W  tei trudnej chwili pożegnania spróbujmy trochę powspominać. 
Gazeta Nowa” narodziła się 11 stycznia 1990 roku jako tygodnik. 

Czytai N ow ą!” „N o w a” twoją szansą! „N o w a” to jedyne pism o niezależ­
ne.! Podobały się Czytelnikom te hasła, wychodziły bowiem naprzeciw 
ich oczekiwaniom. Podobała się wówczas także widoczna na łamach 
bezkompromisowość w podejmowaniu tematów.

„Gazeta Nowa” zjednała sobie wielu przyjaciół, a kiedy w paździer­
niku 1990 roku z tygodnika przekształciła się w dziennik, jej popular­
ność nadal rosła. Przyczyniały się do tego pomysłowosc i hojna ręka 
ówczesnego wydawcy, który inwestował w rozwój gazety, popierając 
poszukiwania coraz to innych, atrakcyjnych form.

Niestety, w którymś momencie nastąpiło załamanie. Drastycznie 
zmalała sprzedaż „Gazety Nowej” , aż doszło do tego, że niekiedy połowa 
dziennego nakładu szła na makulaturę. Przyczyn zapewne było kilka, 
ale najważniejsza —  jak mówią pracownicy redakcji wiązała się z 
______ _______ J _______________ p r o w a d z o n ą

M Ę S K I E  R O Z M O W Y  
P R E Z Y D E N T Ó W

przez „G N ” lote­
rią fantową. W  
regulaminie tej 
loterii były nie­
jasności. One 
sprawiły, że zro­
dziły się pode­
jrzenia, sprawa 
miała posmak 
skandalu.

Spadek zaufa­
nia Czytelników 
boleśnie odczu­
wali dziennika­
rze. Tym bar­
dziej, że dotych­
czasowy wydaw­
ca, nie chąc już 
dłużej inwesto­
wać w gazetę, 
sprzedał ją inne­
mu wydawcy. 
Zaistniała wte­
dy nadzieja na 
poprawę. Ale 
szybko zgasła, 
ponieważ zmia­
ny poczynione 
na łamach „G N ” 
nie spowodowa­
ły powrotu Czy­
telników. Najwi­
doczniej rozwój 
gazety nie leżat 
w zamiarach 
drugiego z kolei 
wydawcy, gdyż 
w krótkim cza­
sie „G N ” znów

Ta sympatyczna pani dziś jeszcze kupiła „Gazetę Nową" została sprzeda-

s J s & r  CODZ,Emv "  S t o ]
Fot. Czesław ŁU N /EH IC Z spółka „Roko” . 

Obejmując 8 lipca stanowisko redaktora naczelnego „Gazety Nowej 
zastałam redakcję w katastrofalnym stanie finansowym. Wspólnie z 
wydawcą i przy wsparciu członków kolegium redakcyjnego stwierdziliś­
my, że gazeta w obecnym kształcie nie ma szansy na przetrwanie. A 
zatem żegnamy dziś tytuł „Gazeta Nowa”. Dziękujemy wszystkim 
osobom, których wysiłek składał się na minione trzy łata istnienia 
„GN ” . Dziękujemy Kolporterom i Sprzedawcom. Dziękujemy Czytel­
nikom.

Spotkamy się jutro — już na łamach „Codziennego Expressu Zachod­
niego”!

Halina AŃSKA-SKARBEK

P r e z y d e n t  L e c h  W a ł ę ­
s a  w i t a j ą c  w c z o r a j  w  
B e lw e d e r z e  p r e z y d e n t a  
B o r y s a  J e l c y n a ,  z a p r o s i ł  
g o  d o  „ m ę s k i e j  r o z m o ­
w y ”  i  „ p o r u s z e n i a  w s z y s ­
t k i c h  t e m a t ó w  b e z  o g r ó ­
d e k ” .

„Rozm ow a z prezydentem  
R o s ji je s t w ie lk ą  przyjem noś­
c ią ” —  powiedział na konferencji 
prasowej Wałęsa. ,Jio s ja  m a 
w ie lk ieg o  p o lity k a , zdecydo­
w anego, n a  m ia rę  w ie lko ści 
tego p ań stw a . Ba rd z o  lu b ię  
w alczyć n a  argum en ty a le  też 
p rzyjm u ję  a rg u m en ty”.

O czym rozmawiali prezydenci 
czytaj na str. 2
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„ W a r s z a w s k i  

d y r e k t o r  

w  G o r z o w i e

Jak już informowaliśmy, w wy­
niku przejęcia Zakładów Mecha­
nicznych w Gorzowie przez Za­
kłady Przemysłu Ciągnikowego 
„URSUS” w Warszawie dokona­
no zmiany na stanowisku dyrek­
tora. Tymczasowo funkcje tę po­
wierzono dotychczasowemu dy­
rektorowi Zakładu Energetycz­
nego przy „URSUSIE” — Zyg­
muntowi Koryckiemu.

Wczoraj nowy dyrektor przyjechał 
do Gorzowa. Spotkał się z przedsta­
wicielami dyrekcji Zakładów Mecha­
nicznych i Związków Zawodowych. 
W  rozmowach uczestniczył Zbig­
niew Jarych — szef rozwiązanej 
Rady Pracowniczej. Zygmunt Kory­
cki zapoznał się z produkcją zakładu i 
z jego infrastrukturą.

c d  str. 2

Bestialskie morderstwo 
w Lwówku Śląskim

Lwówek Śląski został wstrząś­
nięty makabrycznym morderst­
wem. Dokonano go na 16-letniej 
Ewie, mieszkance Zbylutowa. 
Dziewczyna wybrała się na sobot­
nią dyskotekę do Chmielna. W y ­
szła o trzeciej rano i ślad po niej 
zaginął. W  niedzielę po południu 
rodzice zgłosili na policji jej zagi­
nięcie. Dzielnicowy podjął działa­
nia. Około 20.00 członkowie rodzi­
ny, na własną ręką poszukując 
Ewy, trafili na części jej garderoby. 
Policja zmobilizowała wszystkie si­
ły i zarządziła poszukiwania. Zo­
stały one przerwane po północy, 
ponieważ nad okolicą przeszła 
gwałtowna burza z ulewnym desz­
czem. O 5.00 rano wznowiono po­
szukiwania. Półtorej godziny po-

P r o ś b a  p a n i  p r e m i e r
Premier Hanna Suchocka wy­

stosowała list do komendanta głów­
nego policji insp. Zenona Smolar­
ka z prośbą o złagodzenie kary dys­
cyplinarnej zwolnionemu ze służby 
policjantowi, który 14 bm. w Socha­
czewie wystrzelił z broni gazowej 
podczas przejazdu pani premier.

Policjant sądził, że ma do czynienia 
z pościgiem za skradzionym samo­
chodem.

Sekretarz prasowy pani premier 
Zdobysław Milewski powiedział, 
że „Motywem  prośby była tru dna 
sytuacja m ateria ln a  rodziny po­
lic ja n ta ”. (PAP)

źniej, w pobliżu zrujnowanej chle­
wni dawnego PGR, znaleziono cia 
ło dziewczyny.

cd str. 2

Ż y w n o ś ć  

n i e z d r o w a ,  

t o k s y c z n a  

i  p r z e t e r m i n o w a n a

Państwowa Inspekcja Hand­
lowa, przeprowadzając w  I I  
kwartale br. kontrolę towarów 
żywnościowych pochodzenia 
zagranicznego, najczęściej 
kwestionowała jakość kawy, 
czekolady, gumy do żucia, chi­
psów i napojów chłodzących —  
poinformował wczoraj zastęp­
ca głównego inspektora P IH , 
Andrzej Sulinski.

Kontrolę przeprowadzono w 
1131 jednostkach prowadzą­
cych sprzedaż importowanych 
artykułów żywnościowych. W  
dalszym ciągu nieprawidłowo­
ści znacznie częściej stwierdzo­
no w handlu detalicznym niż 
hurtowym. Najczęściej za­
strzeżenia budziła żywność o- 
ferowana klientom w handlu 
okrężnym.

Produkty importowane kwe­
stionowano ze względu na 
przeterminowanie, obecność 
substancji dodatkowych, nie­
dozwolonych przez polskie 
przepisy ze względów zdrowot­
nych, niewłaściwe oznakowa­
nie (nie podanie terminu przy­
datności do spożycia).

Epidemia dyfterytu za 
wschodnią granicą oraz przy­
padki zachorowań na cholerę, 
a także tyfus i malaria, spowo­
dowały nasilenie kontroli cel­
nej żywności, którą przywożą 
ze wschodu Polacy oraz obywa­
tele Ukrainy i W N P  —  poinfor­
mował zastępca dyrektora 
Urzędu Celnego w Przemyślu 
Józef Marek. (PAP)

N e rw o w a  p ra ca  +  b ra k  s e k s u  =

Z a w a ł  s e r c a
Polska ma jeden z największych w 

świecie wskaźników wzrostu śmier­
telności z powodu choroby wieńco­
wej, największą ilość zawałów serca i 
nadumieralność mężczyzn w śred­
nim wieku — poinformował prof. 
Mieczysław Lao z Warszawskiej 
Akademii Medycznej. Około 50 
proc. ze 100 tys. zawałowców w 
skali roku nie otrzymuje na czas 
pomocy specjalistycznej.

Choroby serca są przyczyną ponad

połowy wszystkich zgonów w Polsce. 
W  wielu przypadkach do zaburzeń w 
pracy serca przyczyniają się złe sto­
sunki międzyludzkie w miejscu pra­
cy, a także zagrożenie jej utratą. 
Zdaniem prof. Zbigniewa Lwa Sta­
rowicza, jednym z istotnych czyn­
ników wywołujących te choroby jest 
także przebywanie ludzi w nerwico- 
gennych związkach uczuciowych, nie 
zaspokajających potrzeb seksual­
nych partnerów. (PAP)

K locki Lego zawojo­
wały świat. 1-30 
krajów jest dzisiaj 
odbiorcą wyrobów 

duńskiej fabryki, której początki 
sięgają sporo lat wstecz i roman­
tycznej historii bezrobotnego cie­
śli z Billund, który postanowił 
poświęcić cały swój talent dzie­
ciom —  wymyślając małą fabry­
czkę drewnianych zabawek. Po­
dobnych w świecie było zapewne 
wiele, ale cieśla postawił sobie i 
współpracownikom próg trudno­
ści zawarty w maksymie „tylko 
najlepsze jest dostatecznie dob­
re” . Maksyma ta stała się mot­
tem działań dzisiejszej fabryki 
zabawek, która cudowną koncep­
cją współtworzenia z dziećmi, 
zrobiła bodaj największą karierę

LUBINIANKA 0 LEGO

D R Z E W O  Ż Y C I A
w świecie producentów cudeniek 
dla najmłodszych.

Jeś li chcemy od młodych ludzi 
wymagać dokładności, rzetelno­
ści —  twierdzą twórcy klocków 
Lego, musimy udowodnić dzie­
ciom, że takie zalety są domeną 
dorosłych.

Roma Waberska— przedsta­
wiciel Lego na Polskę, nota bene 
lubinianka ze stałym miejscem 
zamieszkania w tym mieście

twierdzi, że Lego są najprzed­
niejszymi zabawkami edukacyj­
nymi. Najpierw dlatego, że są 
niezwykle precyzyjne. Kiedy ku­
pujemy dziecku zabawkę, która 
rozlatuje się po kilku dniach, w 
pamięci pozostaje ślad tej nie- 
trwałości, braku solidności, czy 
precyzji. Kiedy więc dorośnie bę­
dzie działał podobnie. Klocki Le­
go mają uczyć tego wszystkiego, 
co najbardziej przydatne w życiu 
dorosłym, co najbardziej cenione.

Słynne na cały świat klocki 
wykonywane są z precyzją sięga­
jącą czterech tysięcznych mili­
metra. I chociaż firma wyprodu­
kowała już 110 bilionów elemen­
tów, nie ma działu reklamacji, 
bowiem nie jest on w ogóle po­
trzebny. Nie miałem jeszcze oka­
zji poznać dziecka, które narze­
kałoby na problemy w łączeniu 
elementów z duńskiej fabryki.

cd str. 3

Wśród pierwszych rzeczy znalezionych przez ekspertów na po-

paczka prezerwatyw, fajka i okulary. Ku zadowoleniu ratowników 
morskich, wszystkie przedmioty były w doskonałym stanie, pomimo 
iż przez 48 lat spoczywały na dnie morza.

Duńsko-holenderskie konsorcjum, które wydobyło wrak ma nadzieję, iz pod 
jego pokładem kryją się skarby zrabowane przez nazistów i ^ ż o n e  w 
bezpieczne miejsce. (REUTER)
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pop po mapie
Konwój znowu w  drodze

SARAJEWO. ONZ-owski konwój z żywnością i lekarstwami dla 
obleganych w Mostarze Muzułmanów ponownie wyruszył w drogę 
po dwukrotnym postoju wymuszonym przez chorwackie demonst­
racje —  podała agencja Reutera.

Ciężarówki byty zatrzymywane przez rozgniewane kobiety chor­
wackie, protestujące przeciwko zamierzonemu przekazaniu pomo­
cy humanitarnej mostarskim Muzułmanom. Po raz pierwszy 
konwój musiał się zatrzymać tuż po wyjeździe z Medjugorja. Po raz 
drugi —  zaledwie w kilka minut później — w mieście Citluk, 25 km 
od Mostaru.

„Observer” nie nawiązał kontaktu  
z Ziemią

PASADENA. Wystrzelona we wrześniu ub.r. stacja badawcza 
„Observer” o wadze prawie dwu i pół tony, która dotarła w pobliże 
Marsa, nie nawiązała kontaktu radiowego z Ziemią, tak jak to było 
zaprogramowane, tj. o 21,40 G M T we wtorek.

Naukowcy z N ASA  nie są w stanie stwierdzić, czy „Observer” 
wszedł automatycznie na orbitę wokół Marsa, czy też przemknie 
obok planety oddalając się w przestrzeń kosmiczną. Stacja kos­
miczna, której wartość sięga 1 mld dolarów, ma jeszcze jed ną__
według programu — szansę na nawiązanie kontaktu radiowego z 
Ziemią. Termin ten przypada w środę. Jeżeli próba skierowania 
„Observera” na orbitę wokół Marsa się nie powiedzie, Następna 
szansa na to pojawi się dopiero za osiem miesięcy do 1,5 roku, kiedy 
to jej trajektoria zbliży ją  ponownie w pobliże planety.

Serce Angeli bije normalnie
F IL A D E L FIA - Częściowo odtworzone podczas operacji serce 

Angeli Lakeberg, jednej z sióstr syjamskich, powinno funkc­
jonować normalnie i nie utrudniać rekonwalescencji.

Dwaj lekarze ze Szpitala Dziecięcego w  Filadelfii, dr W illiam  
Norwood i dr Paul Weinberg, oświadczyli, że krążenie krwi w 
organizmie Angeli jest normalne, a serce działa znacznie lepiej niż 
przed operacją rozdzielenia z jej siostrą Amy, która w wyniku tej 
operacji zmarła. Stan zdrowia Angeli oceniany jest nadal jako 
krytyczny, ale stabilny. Zdaniem lekarzy, za 2-3 dni może nastąpić 
lekka poprawa. Dziewczynki urodzone 29 czerwca br. miały 
wspólne, zdeformowane serce i wątrobę.

Zestresowani palacze
MEKSYK. Na Kubie, gdzie nałóg palenia jest bardzo rozpow. 

szechniony, brak papierosów, które pozwalały zapomnieć o braku 
żywności i innych podstawowych artykułów, przyczynia się do 
pogłębienia stresu społecznego. Coraz częstsze przerwy w do­
stawach elektryczności, które wynoszą obecnie średnio od 12 do 16 
godzin dziennie, paraliżują prace nielicznych funkcjonujących 
jeszcze przedsiębiorstw, w tym fabryk papierosów. Sytuacja jest 
dramatyczna. Ja k  wyjaśniło radio hawańskie, fabryki papierosów 
mają wszystko: papier, klej i tytoń, ale brakuje im prądu, co 
ogranicza produkcję.

„Wszystko mogę znieść, tylko nie brak papierosów” _
zapewnia 22-letni Juan. K ilka przydziałowych paczek papierosów 
lichej jakości przysługuje wszystkim Kubańczykom od 16 roku 
wzwyż. Nie jest to w stanie zaspokoić nałogowców, którzy ratują 
się nabywając papierosy na czarnym rynku, gdzie cena 20 sztuk 
odpowiada jednej dziesiątej średniej pensji miesięcznej, ale w 
najbliższym czasie prawdopodobnie znacznie wzrośnie.

Egzekucja 15 przestępców
HONGKONG. W  Guangzhou (Chiny południowe) wykonano we 

wtorek wyroki śmierci na 15 przestępcach, oskarżonych o zabójst­
wa, gwałty i napady rabunkowe —  poinformowała w środę agencja 
China News Service. Egzekucji dokonano natychmiast po ogłoszę- 
niu wyroku przez sąd.

Dalaj Lamo wróć
PEKIN . Władze Chin zaapelowały wczoraj do Daląj Lam y o 

powrót z emigracji. Przywódca Tybetańczyków Dalaj Lam a X IV  
przebywa w Indiach od 1959 roku, czyli od czasu krwawego 
stlumenia antychińskiego powstania w Tybecie przez armię chińs­
ką.

„Zachęcamy Dalaj Lamę do jak najszybszego zakończę- 
nia pobytu na emigracji i powrotu do ojczyzny, aby mógł 
przyczynić się do zacieśnienia jedności narodowej i braters­
twa oraz do rozkwitu zamożności i szczęścia narodu tybe­
tańskiego"—  oznajmił w Pekinie rzecznik chińskiego Ministest- 
wa Spraw Zagranicznych. Rzecznik podkreślił, że jeśli Dalaj Lama 
odstąpi od zabiegania o niepodległość Tybetu, to „wszystkie 
pozostałe problemy mogą być przedmiotem negocjacji” między nim 
i władzami chińskimi.

Raport o przestępczości
BONN. Prawicowi ekstremiści stanowią w  Niemczech znaczny 

potencjał. Ludzi o tych poglądach, zorganizowanych i nie, jest 
42.700. Informuje o tym doroczny raport Federalnego Urzędu 
Ochrony Konstytucji, który ma być opublikowany w czwartek, ale 
już wcześniej przedostał się do prasy.

W  roku 1992 w R FN  działały 82 ugrupowania, skupiające 41.900 
członków. 800 neofaszystów było niezrzeszonych. Zdaniem auto­
rów raportu, ekscesy o podłożu skrajnie prawicowym przybrały w 
roku 1992 „nowy wymiar” .

Zarejestrowano 2.584 aktów przemocy, co oznacza przyrost o 74 
proc. Najwięcej incydentów wydarzyło się w Nadrenii Pólnoc- 
nej-Westfalii. Ofiarami neofaszystów padło 17 osób.

Zdaniem  narodowców

T e j k o w s k i

m ę c z e n n i k i e m

Za męczennika uznali Bolesława 
Tejkowskiego, podczas wczorajsze­
go wiecu przedwyborczego w No­
wej Hucie, przedstawiciele Pols­
kiej Wspólnoty Narodowej —  Pol­
skiego Stronnictwa Narodowego. 
Aresztowanie Tejkowskiego przez 
policję nazwali „stosowaniem me­
tod stalinowskich” i zapowiedzieli 
w związku z tym na 28 bm. w 
Warszawie — manifestację protes­
tacyjną.

Po ewentualnym sukcesie wybo­
rczym, przedstawiciele PW N-PSN 
zapowiedzieli wprowadzenie „na ­
rodowego ładu i moralnego” oraz 
stworzenie „wiecznej szczęśliwoś­
ci". Wyrazili też nadzieję na przy­
wrócenie w Polsce „ładu i porząd­
ku" za pomocą m.in. „Samoobro­
ny” Leppera. (PAP)

P i ę ć  X  „ z ł o t o ”  

J e r z e g o  M a k u l i

Reprezentant Polski - Je rzy  
Makula został pięciokrotnym 
złotym medalistą zakończo­
nych w Venlo (Holandia) mist­
rzostw świata w akrobacji szy­
bowcowej. Makula wygrał 
wszystkie trzy konkurencje - 
wiązankę obowiązkową znaną i 
nieznaną oraz dowolną, zajął 
pierwsze miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej generalnej oraz 
złoty medal wraz z kolegami w 
klasyfikacji zespołowej. W  łącz­
nej klasyfikacji indywidualnej 
srebrny medal zdobył Adam  
Michałowski, a brązowy - Ta­
deusz Mężyk.

T y m i ń s k i e m u  

w y s t a r c z y  

3 0  p r o c .

Lider Partii „X ” Stanisław Ty­
miński powiedział wczoraj, że liczy 
na co najmniej 30 proc. miejsc w 
Sejmie, a jego ugrupowanie będzie 
współpracować z każdą part ią, któ­
ra rzeczywiście pragnie wydostać 
Polskę z kryzysu.

Na pytanie czy będzie startował 
w przyszłych wyborach prezydenc­
kich, Tymiński powiedział: „Jako 
lider Partii „X" biorę udział w 
wyborach do Sejmu. Do wybo­
rów prezydenckich jeszcze da­
leko i nie mam nawet czasu, 
aby nad tym się zastanowić. 
Zawsze byłem, jestem i będę lo­
jalny wobec mego elektoratu i 
zrobię to, co uważam za stosow­
ne i konieczne w danej chwili.

(PAP)

„Warszawski” 
dyrektor 

w Gorzowie
cd  ze str. 1 

rozmowie telefonicznej Zyg- 
it K orycki powiedział nam:

W
munt __ ,__________
„Do dziś nie znałem tego zaII I--,--‘ Al**kładu i trudno jest mi coś wię­
cej stwierdzić. Mogę jedynie po­
informować, że zakład mi się 
podoba. Jest dość nowoczesny i 
zadbany, a przede wszystkim 
--- /"LŁ<------------ ’ ---- - będzie

;------------ Będziemy
przecież ich częścią. Jeżeli cho­
dzi o moją funkcję to jestem 
pełniącym obowiązki dyrekto­
ra. Gorzowski zakład — będąc 
częścią składową holdingu — 
nie musi mieć dyrektora z kon­
kursu. Za kilka dni będę mógł 
przekazać więcej informacji .

(jwk)

Bestialskie 
morderstwo 

w Lwówku Śląskim
cd ze str. 1

Policja była zszokowana wido­
kiem. Ciało dziewczyny nosiło na 
sobie ślady wielu ciężkich obrażeń. 
Stwierdzono, że była wielokrotnie i 
niezwykle brutalnie gwałcona, a 
przy tym bita, kopana, duszona. 
Zgon nastąpił w wyniku wbicia do 
gardła 12 centymetrowego kolka.

Policja prowadzi intensywne śle­
dztwo. Kierownictwo komendy w 
Lwówku twierdzi, że funkcjona­
riusze są szczególnie zaangażowa­
ni, dysponują pokaźnym materia 
łem, także pewnymi poszlakami 
które powinny wkrótce doprowa 
dzić do ujęcia zabójców. Zebrane 
dowody pozwalają bowiem stwier­
dzić, że nie zrobił tego jeden czło 
wiek.

Pogrzeb Ewy, który odbył się 
wczoraj był wielką manifestacją 
mieszkańców Chmielna i Zbyluto- 
wa. O dalszych szczegółach śledzt­
wa wkrótce poinformujemy.

M irosław  DREWS

1,5 roku 
więzienia 

dla legionisty
1,5 roku pozbawienia wolności w 

zawieszeniu na 3 lata skazał Grze­
gorza C. Wojskowy Sąd Garnizono­
wy w Łodzi za nielegalną służbę we 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej. 
W  okresie zawieszenia kary skaza.

I ny będzie pod dozorem kuratora.

W  uzasadnieniu wyroku sąd 
podkreślił „upór, z jakim oskar­
żony dążył do realizacji zamia­
ru przyjęcia obowiązku w ob­
cym wojsku, złożenie przysięgi i 
podpisanie kontraktu zobowią 
żującego do wiernej i sumien­
nej służby innemu niż własna 
ojczyzna państwu". Jako  okoli­
czności łagodzące uwzględnił nato­
miast rezygnację ze służby w Legii, 
powrót do kraju i gotowość odbycia 
służby w Polsce,

Grzegorz C., 21-letni łodzianin, 
w maju 1992 roku podjął pięciolet­
nią służbę w 1 Pułku Legii, stac­
jonującym pod Marsylią. W  kwiet­
niu br. zdezerterował i wrócił do 
Polski. 13 lipca, dwa dni po 
udzieleniu anonimowego wywiadu 
łódzkiej popołudniówce, zatrzyma­
ny został przez U O P i tymczasowo 
aresztowany. Miesiąc później 
areszt uchylono.

W  sądzie Grzegorz C., z wykszta­
łcenia tokarz, zeznał, że po ukoń­
czeniu szkoły nie mógł znaleźć pra­
cy. Ponieważ nie przyjęto go do 
Wojska Polskiego, wyjechał do 
Francji. Dzięki służbie w Legii 
chciał „zarobić duże pieniądze i 
przeżyć ciekawą przygodę”. Uciekł 
z Francji obawiając się uzależnie- 
nia od haszyszu, którym odurzali 
się jego koledzy z pułku.

Na początku września br. przed 
sądem wojskowym w Łodzi stanąć 
ma inny były legionista, oskarżony 
o dezercję z Wojska Polskiego połą­
czoną z opuszczeniem kraju, uchy­
lanie się od służby wojskowej oraz 
wyłudzanie mienia poprzez reali­
zację czeków bez pokrycia. Za te 
czyny grozi mu łączna kara do 15 
lat pozbawienia wolności. 1

(PAP)

M ę s k ie  r o z m o w y  
p r e z y d e n t ó w

Podczas wspólnej konferencji 
prasowej w ogrodach Belwederu, 
prezydenci Polski i Rosji ocenili 
przebieg rozmów i wagę podpisa­
nych dokumentów. Lech Wałęsa 
stwierdził, że otwierają one nowy 
etap w stosunkach polsko-rosyjs- 
kich i nadają im charakter part­
nerski. Borys Je lcyn  poinfor­
mował, że strona rosyjska po­
stanowiła przyspieszyć o trzy  
m iesiące ostateczne w ycofanie  
swych wojsk z Polski. Mają one 
opuścić nasz kraj do 1 paździe­
rn ika  br., a nie do 31 grudnia.

Zgodnie z układem między Pol­
ską a Rosją w sprawie wycofania 
wojsk rosyjskich z terytorium Pol­
ski z 22 maja 1992 r. ostatni żoł­
nierz rosyjski miał opuścić Polskę 
do 31 grudnia 1993 r. W  harmono­
gramie opracowanym przez stronę 
rosyjską (grupę operacyjna z Leg­
nicy) przewidywano, że wojska ro­
syjskie opuszczą Polskę ostatecz­
nie do końca listopada br.

Charakteryzując obecne stosun­
ki polsko-rosyjskie prezydent Rosji 
stwierdził, że nie ma tu miejsca na 
żaden dyktat ani też „psychologię 
stosunków między starszym i mło­
dszym bratem”. Są to teraz sto­
sunki partnerskie dwu suweren­
nych państw. Mówiąc o rozmo­
wach z Lechem Wałęsą, Borys Je l ­
cyn powiedział, że teraz przełama­
ne zostały „lody braku wzajemne­
go zaufania”. Podczas spotkania w 
maju ub.r. z polskim prezydentem 
w Moskwie dominował protokół. 
Teraz natomiast prowadzony byl 
„żywy dialog i dyskusja dwu ludzi 
znających życie i stojących na czele 
dwu wielkich krajówV 

Odpowiadając na pytanie o jego 
stosunek do ewentualnego wejścia 
Polski do NATO, Borys Jelcyn 
stwierdził, że do przeszłości należą 
czasy, kiedy to kierownictwo pol­
skie udawało się do Moskwy, by 
dowiedzieć się jak należy postępo­
wać, a radzieckie przybywało do 
Warszawy aby udzielać rad.

Jelcyn dodał, że strona rosyjska 
przekazała Polsce dokumenty tzw 
komisji Suslowa, oceniąjącej wy­
darzenia w Polsce w 1981 r.

Przywiezione przez prezydenta 
Jelcyna dokumenty „Komisji Sus­
lowa'’ mogą rzucić wiele światła na 
najnowszą historię Polski, w tym 
wydarzenia z lat 1980-1981 — po­
wiedział prof. Andrzej Paczkow­
ski z Instytutu Studiów Politycz­
nych PAN.

Komisja powstała w sierpniu 
1980 r. i działała w różnym skła­
dzie personalnym przez kilka lat 
aż do pierestrojki Gorbaczowa. 
Zbierała materiały referowane po­
tem na posiedzeniach Biura Polity­
cznego. Raczej nie podejmowała 
decyzji, chociaż mogła przekazy­
wać pewne opinie i sugestie.

Prezydent Rosji przyjął w swej 
rezydencji w' Warszawie premier 
Hannę Suchocką.

„Rozmawialiśmy o stosun­
kach wewnętrznych w Rosji, o 
nowej kostytucji i planowa­
nych tam wyborach ”  — powie­
działa po spotkaniu premier Su­
chocka, dodając, że przedmiotem 
rozmowy były także sprawy’ pol­
skie.

Prezydent Borys Jelcyn złożył 
wczoraj w Warszawie wieńce na 
Grobie Nieznanego Żołnierza oraz 
na Cmentarzu Mauzoleum Żołnie­
rzy Radzieckich. Jelcyn złożył rów­
nież wieniec pod Pomnikiem Ka­
tyńskim na warszawskich Powąz­
kach. Przy pomniku odbył kilku­
minutową rozmowę z przedstawi­
cielami Federacji Rodzin Katyńs­
kich.

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
wraz z małżonką zwiedził po połu­
dniu Zamek Królewski w Warsza­
wie. Obejrzał kilkanaście sal za­
mkowych i wpisał się do księgi 
pamiątkowej. Wizyta prezydenta 
na Zamku trwała niecałe półgodzi­
ny. Odwołano planowany wcześ­
niej spacer Jelcyna po warszaws­
kiej Starówce.

W  trakcie oficjalnej wizyty pre­
zydenta Rosji Borysa Jelcyna w 
Polsce, oba państwa zawarły 7 
umów i porozumień. Prezydenci 
podpisali wspólną deklarację oraz 
traktat o handlu i współpracy gos­
podarczej.

(Opr. ag)

P o l i t y c y  w  s ą d z i e

Sąd Wojewódzki w Łodzi naka­
zał wczoraj Piotrow i W ierzbic­
kiemu, redaktorowi naczelnemu 
„Gazety Polskiej” przeproszenie 
Stefana Niesiołowskiego za 
tekst „L ista  konfidentów — uzupe­
łnienie”, opublikowany w nr. 5 
„G P "  z czerwca br., mający świad­
czyć o współpracy b. posła ze Służ­
bą Bezpieczeństwa PRL.

Piotr Wierzbicki zapowiedział, 
że odwoła się do łódzkiego sądu 
apelacyjnego.

Jaro sław  Kaczyński zapoznał 
się wczoraj z aktami śledztwa pro­
wadzonego przeciw niemu przez 
Prokuraturę Wojewódzką w W a r­
szawie o naruszenie tajemnicy 
państwowej przez ujawnienie taj­
nej instrukcji nr 0015/ 92 szefa 
Biura Analiz i Informacji Urzędu 
Ochrony Państwa. Zdaniem K a ­
czyńskiego. instrukcja upoważnia­
ła UO P do inwigilacji opozycji poli­
tycznej, czemu zaprzeczali szefo­
wie M SW  i UO P — Andrzej M il­
czanowski i Je rz y  Konieczny.

Prok. Regulski powiedział, że je ­
żeli Kaczyński nie złoży zasadnych 
wniosków dowodowych, to w przy­
szłym tygodniu akt oskarżenia 
przeciw niemu będzie mógł trafić 
do sądu.

Rzecznik prasowy prezydenta 
Andrzej D rzycim ski nie* stawił 
się wczoraj na rozprawie w spra­
wie o zniesławienie, wytoczonej 
mu przez prezesa Porozumienia 
Centrum Jarosława Kaczyńskie­

go. Sąd Rejonowy dla m.st. W ar­
szawy wyznaczył termin nowej 
rozprawy na 28 września br. .

Adwokaci Drzycimskiego przed­
stawili w sądzie pismo sekretarza 
stanu Mieczysław a Wachows­
kiego, w którym stwierdzono, że 
„obecność Andrzeja Drzycimskie­
go przy ważnych wizytach państ­
wowych jest niezbędna, a w związ­
ku z tym obecność w terminach 
tych wizyt w sądzie niemożliwa”.

Kaczyński zarzuca Drzycims­
kiemu, że za pośrednictwem środ­
ków masowego przekazu w paź­
dzierniku ub.r. rozgłosił niepraw­
dziwy* zarzut, jakoby bracia Ka­
czyńscy przekazali Maciejowi 
Zalewskiemu informację o mają­
cym nastąpić aresztowaniu właś­
cicieli spółki Art-B: A.Gąsiorows- 
kiego i B.Bagsika.

* * *
Dziś na niejawnym posiedzeniu 

Warszawski Sąd Apelacyjny roz­
strzygnie spór między ministrem 
przekształceń własnościowych J a ­
nuszem Lewandowskim  a pre­
zesem N IK  Lechem Kaczyńskim o 
prywatyzację „Norblina” .

Akta sprawy zostały przekazane 
wczoraj do sądu apelacyjnego po 
złożeniu zażalenia przez prezesa 
N IK  na decyzję Sadu Wojewódz­
kiego z 23 bm. Sąd nakazał Ka­
czyńskiemu sprostowanie jego 
twierdzenia, że prywatyzując „No­
rblina” Ministerstwo Przekształ­
ceń Własność; 
mniej korzystna

Własnościowych wybrało 
___  korzystną olertę „Uniwer­

sału” . Prezes N lK  został także zo­
bowiązany do wpłacenia 20 min zł 
na konto Centrum Zdrowia Dziec­
ka. (Opr. ag)

R e p o r t e r  z a « o t o c o a f  |

Nie zdążył zarejestrować
Lubin. Bogdan S. przywiózł so­

bie samochód z zagranicy. Daihat­
su charade koloru zielony metalic 
napawało go dumą i radowało ser­
ce. Przyjechał do Lubina i zaczął 
załatwiać formalności związane z 
rejestracją. Niestety, nie zdążył. 
Jego auto zniknęło z parkingu przy 
ul. Skłodowskiej. Pechowy właści­
ciel straty ocenił na 50 min zł.

Okradają Tadeuszów
Polkowice. Tadeusz K. z ul. 

Ociosowej ma V W  golfa LG G  
64-80, a Tadeusz K. z ul. Skal­
ników V W  golfa LC G  21-80. Samo­
chody podobają się nie tylko właś­
cicielom, ale także złodziejom. W

obu wyłamali zamki w drzwiach, w 
pierwszym ukradli radioodtwa­
rzacz „Santana” wartości 780 tys. 
zł, w drugim radioodtwarzacz i 
zagłówek.

Znowu samobójstwo 
Polkowice. W  altance na ogród­

kach działkowych powiesił się An ­
drzej W. W  toku wstępnych czyn­
ności policja ustaliła, że samobójca 
przechodził okres załamania psy­
chicznego. Nadużywał alkoholu i 
od dziewięciu dni nie przychodził 
do pracy. (Szyb)

Niebezpieczny „całus” 
Niwiska. Kierujący fiatem 125p 

zderzył się z jadącym z naprzeciw­
ka oplem. W  wyniku tego cztery

osoby zostały ranne. Poszkodowa­
nych przewieziono do szpitala, 
gdzie poddano ich szczegółowym 
Badaniom.

„Na gazie” i w nogi
Zielona Góra. 25 bm. w godzi­

nach popołudniowych na ulicy Jęd- 
rzychowskiej kierujący syrenką 
uderzył w pobliskie drzewo. Oka­
zało się, że był pod wpływem al­
koholu. To jednak nie przeszkodzi­
ło mu uciec z miejsca zdarzenia.

„Rajdowcy” pod kluczem
Kostrzyn. Sprawcy, którym 

udało się sforsować granicę kra­
dzionymi w Niemczech samocho­
dami (pisaliśmy o tym we wtorek), 
zostali dzień później o godz. 14.00 
ujęci przez służby graniczne. Zgod­
nie z prawem przebywają „pod 
kluczem” i zostaną przekazani do 
dyspozycji prokuratora. Ustalono, 
że są mieszkańcami Kostrzna i 
okolic. (kdś)

GŁOGÓW
KANTO R IM B IS

USD 18.100 18.200
D EM 10.650 10.700

GORZÓW
U SD 18.180 18.230
D EM 10.660 10.690

LU B IN
KANTO R O RBIS

U SD 18.000 18.300
D EM 10.500 10.700

ZIELO N A  GÓRA
U SD 18.100 18.300
DEM 10.630 10.700

Redaktor depeszowy 
Andrzej Grzybowski
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P S L  l ic z y  
n a  s w o ic h  
w y b o r c ó w
kaniu
derów _______ _ ____
Ludowego, Jó z e f Zych —  ko 
mentując naczelne hasło swojej 
partii „Polsce potrzebny je st  
dobry gospodarz” powie­
dział, że dobry gospodarz to 
nie je d n a osoba, ale dobry  
p rem ie r i dobrze sp ra w u ją ­
cy sw oją funkcję rząd. Józef 
Zych sądzi, iż wybory wyłonią 
koalicję sładającą się z co naj­
mniej trzech ugrupowań polity­
cznych.

J a n  A ndrykiew icz, kandy­
dat do Sejmu z ram ienia P S L  
omówił w wielkim skrócie linię 
programową swojej partii.

Członkowie stronnictwa liczą 
na dużą ilość głosów w  regionie 
olsztyńskim, kieleckim, szcze­
cińskim oraz właśnie zielono­
górskim.

U n iaDemokratyczna
ruszyła

N a wczorajszej konferencji 
prasowej U n ii Demokratycznej

w  Zielonej Górze kandydaci tej 
partii poinformowali o najważ­
niejszych składnikach progra­
mu, z jak im  startują do par­
lamentu. Je s t  to „Po  pierwsze 
gospodarka” —  jak  głosi hasło 
wspierające Hannę Suchocką 
—  w alka z bezrobociem oraz 
bezpieczeństwo socjalne i osobi­
ste obywateli. Poszczególne ha­
sła rozwijali, odpowiadając na 
pytania dziennikarzy, kandy­
daci do Sejmu: Czesław  F ie ­
dorow icz, M aciej N ow icki, 
M are k  Z ieliń ski, Rom an  
R zepiela, R a fał Żuraw , R y ­
szard Zawada, W aldem ar 
C y ll oraz walczący o senatorski 
fotel A ndrzej Żywień.

Temu ostatniemu bliskie są 
przede wszystkim sprawy ludzi 
młodych. 32-letni kandydat na 
senatora szanse na przezwycię­
żenie marazmu widzi w  walce z 
bezrobociem, rozwiązaniu pro­
blemu mieszkaniowego oraz w 
reformie szkolnictwa.

Na pytanie reportera G N  —  
na ile liczycie m andatów? —  w 
pierwszej chwili jeden z unitów 
odpowiedział: na wszystkie! Po 
chwili sprostowano: co naj­
m niej na dwa do Sejm u i jeden 
do Senatu.

(ryś), (r ik )

cd ze str. 1

Przeciwnie, dzieci są zachwyco­
ne możliwością konstruowania 
zgodnie z załączoną instrukcją i 
budowania z tych samych elemen­
tów czegoś, co jest wytworem ich 
fantazji. Klocki Lego bowiem po­
zwalają na rozwój inwencji, pomy­
słowości konstruktorskiej, bawią i 
uczą zarazem.

Pierwszy plastykowy klocek Le ­
go firma wyprodukowała w 1949 
roku, równocześnie wycofując się z 
drewnianych zabawek. Wymyślo­
no wówczas podstawowy moduł 
konstrukcyjny, który króluje do 
dzisiaj. Co roku fabryka wypusz­
cza na rynek 30 procent nowości w 
swojej produkcji. Założenie jest 
proste. Dziecko chce i musi ilust­
rować teraźniejszość, rzeczywis­
tość, pragnie także wybiegać w 
przyszłość. Trzeba mu to umożli­
wić, dając mnóstwo wariantów. 
Uniwersalność zabawek z duńs­
kiej fabryki daje jej niekwestiono­
wany prymat w świecie.

Szkoda jedynie, że klocki Lego są 
w naszym kraju tak bardzo drogie. 
Nic dziwnego —  mówi Roma Wa- 
berska, skoro Polska nie uznając 
edukacyjnego charakteru tych za­
bawek, nałożyła na nie 20 procent 
cła i 15 procent podatku obrotowe­
go. A  jednak Lego coraz częściej 
trafiają do rąk wymagających ma­
luchów. Od kilku lat Polska należy 
do poważniejszych odbiorców duń­
skiej fabryki, stąd krajowe przed­
stawicielstwo i cała gama działań 
pozasprzedażnych.

W  tym roku we wrocławskim 
ratuszu czynna była wystawa kloc­
ków Lego. Niezwykłość tej ekspo­
zycji polegała na tym, że dziecię­
cym tłumom, przyjeżdżającym tu 
nawet z odległych miejscowości, 
ukazywały się obrazy z przeszłości, 
zamykające się w przedziale waż­
nych odkryć geograficznych. By ł tu 
więc sam Roald Amundsen na B ie ­
gunie Południowym, byli zdobyw­
cy Mount Everestu, był nawet

M i a s t o  o  z ł e j  s ł a w i e
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Podchmielona czwórka wpadła 

w ręce policji przez przypadek. 
Brzęk wybijanej szyby w jednym ze 
sklepów zwrócił uwagę przejeżdża­
jącego patrolu. Zatrzymani nie wy­
kazali szczególnej skruchy. Nie 
ukrywali jednak motywów, który­
mi się kierowali, a raczej ich braku.

— Przyznaję się do wszystkie­
go. Zrobiłem to bez powodu —
zeznał później 19-letni An­
drzej N. ........

Grasujące o zmroku grupy prze­
stępcze to powód, dla którego mie­
szkańcy Nowej Soli unikają wy­
chodzenia wieczorami. Najbar­
dziej niebezpieczne jest chodzenie 
późną porą w pojedynkę. Pewien 
młody mężczyzna posprzeczał się z 
narzeczoną i z przyjęcia weselnego 
wyszedł wcześniej niż zamierzał. 
Tej nocy miał widocznego pecha — 
w drodze do domu został napad­
nięty i okradziony.

Często ofiarami rabunków pada­
ją... aobrzy znajomi przestępców. 
Pewien młody mężczyzna pochwa­
lił się kolegom wysokością wypła­
ty. Nie omieszkał wspomnieć o ter­
minie otrzymania poborów. Kole­
dzy nie chcieli przegapić takiej
okazji, napadli go gdy wracał z 
pracy. Zabrali mu 5 min zł i torbę z 
zakupami.

Zdarza się, że ofiarami rabun­
ków bywają osoby „upatrzone” . 
Przestępca obserwuje daną osobę 
przez dłuższy czas by zorientować 
się, o jakiej godzinie wraca ona z 
pracy i gdzie mieszka. Było tak w 
przypadku młodej kobiety, którą 
napadnięto i okradziono na klatce 
schodowej. Sprawca tego rabunku 
miał mniej szczęścia za drugim 
razem. Napadnięta okazała się da­

wną znajomą mężczyzny. Je j ze­
znania bardzo szybko naprowadzi­
ły policję na trop przestępcy.

Część ofiar to osoby nietrzeźwe. 
W  ich wypadku przestępcy liczą na 
bezkarność i łatwość dokonania 
czynu. —  Oczywiście, w takiej sytu­
acji naturalnym  odruchem pokrzy­
wdzonego jest obrona. Jednak bą­
dźmy po prostu ostrożni. N ie bez 
kozery mówi się o okazji, która 
czyni złodzieja —  radzi szef Proku­
ratury Rejonowej w Nowej Soli 
Jan Wojtasik.

Zuchwałe napady są nie tylko 
domeną Nowej Soli. Okoliczne 
miasta o charakterze przemysło­
wym i podobnej wielkości mają ten 
sam problem. Ostatnio jednak licz­
ba napadów w Nowej Soli zmalała.
_Wpłynęła na to zastosowa­

na przez nas polityka karna — 
mówi Ja n  Wojtasik —  duże za­
grożenie tego typu przestępczo­
ścią spowodowało, że konsek­
wencja z naszej strony stała się 
konieczna. Jeżeli udowodnimy 
danej osobie udział w rabunku, 
stosujemy wobec niej karę po­
zbawienia wolności. Łagod­
niejsze środki zapobiegawcze 
u sprawców tych przestępstw 
wywoływały jedynie poczucie 
bezkarności. Musieliśmy je zao­
strzyć.

W  tutejszym środowisku prze­
stępczym rozeszła się wieść, że „w  
Nowej Soli zaczynają zamykać” . 
Ten fakt w dużym stopniu ograni­
czył przestępczość, co nie znaczy, 
że Nowa Sól należy do bezpiecz­
nych miejscowości. Nadal nie bra­
kuje tych, którzy „dbają” o złą 
sławę.

M arzanna JA SIŃ SK A

słynny badacz dr Li- 
vingston w otoczeniu 
Afrykańczyków, po­
dróż tratwą Kon-Tiki,
Kolumb, Magellan.
Wszystko to zrobiono 
z klocków Lego, doda­
jąc dla atrakcyjności 
nieco elektroniki, któ­
ra porusza sylwetki 
zdobywców, sprawia, 
że obraz jest prawdzi­
wszy. Przy każdym 
module ekspozycyj­
nym informacja doty­
cząca ważnego w his­
torii Ziemi wydarze­
nia zilustrowanego 
klockami a także w ia­
domość, jak  długo 
konstruowano jedną 
scenę. Padają wielkie 
liczby. Konstrukcja 
sceny z Kon-Tiki 
trwała ponad 100 go­
dzin.

Wystawa „odwiedziła” także in­
ne miasta, w tym Zieloną Górę. I 
był to ostatni etap podróży po Po­
lsce cudownych konstrukcji. W y ­
stawa, poza pyszną ekspozycją 
scen z przeszłości, jest także miejs­
cem na to, co być może czeka nas za 
kilka lat. To Kosmos, najbardziej 
fascynujący nie tylko dorosłych, ze 
sceną z ufoludkami. Wystawa, to 
także miejsce, gdzie ze stosów kloc­
ków można budować coś na kształt 
i podobieństwo własnej fantazji.

Od kilku lat firma Lego jest fun­
datorem corocznej nagrody Ygdra- 
sil —  Drzewa Życia. Milion koron 
duńskich przeznacza się temu, kto 
potrafi dla dzieci zrobić najwięcej. 
W  1991 roku dwie równorzędne 
nagrody otrzymali: profesor z ame­
rykańskiej Hartt School of Musie i 
polski Dziecięcy Ośrodek Sportu i

Wypoczynku w Tleniu w  Borach 
Tucholskich.

W  Danii, o czym chyba wszyscy 
wiedzą, istnieje miasteczko wybu­
dowane z klocków Lego. Tam też 
każdego roku organizuje się eks­
pozycję tematyczną, która później 
rusza w świat pod nazwą Lego 
World Show. Rok temu na wysta­
wie królowały sceny z kosmosu, 
rok wcześniej tematem przewod­
nim wystawy były sekrety farao­
nów. Co będzie w przyszłym roku 
jeszcze nie wiadomo.

Drzewo Życia —  nauka przez 
zabawę, ma szanse wyprzeć plas­
tykowe noże i pistolety, atrybuty 
zła i nienawiści. Bo tak naprawdę 
przyszłością świata jest budowa­
nie, a nie niszczenie.

M irosław  DREW S  
Fo t M arcin Drews

W  m i e d z i  

b e z k r ó l e w i e

Odbyto się posiedzenie Rady Nad­
zorczej K G H M  Polska Miedź S.A., na, 
którym miała zostać podjęta sprawa 
obsadzenia stanowiska prezesa spółki.
Z informacji otrzymanej przez nas wy­
nika, że pod nieobecność szefa rady 
Krzysztofa Białowolskiego zdecy­
dowano, iż K G H M  ogłosi nabór na to 
stanowisko, nie ograniczając liczby 
kandydatów. Warunkiem podstawo­
wym, zapisanym w protokole z posie­
dzenia rady jest długoletni staż pracy 
w przemyśle miedziowym. Wyklucza 
to ostatecznie obsadzenie stanowiska 
prezesa firmy człowiekiem z zewnątrz. 
Decyzja ta zapadła na wniosek przed­
stawicieli załogi. Ryszard Zbrzyzny 
powiedział naszej gazecie, że wybór 
prezesa K G H M  na tym posiedzeniu 
nie wchodził w rachubę. Decyzję o 
poszukiwaniu kandydatów uznał za 
logiczną i właściwą. Na zgłoszenia o- 
czekiwać się będzie do końca sierpnia. 
4 września odbędą się przesłuchania 
kandydatów, od których wymagać się 
będzie przedstawienia koncepcji 
restrukturyzacji przemysłu miedzio­
wego.

Wnioski o odwołanie pozostałych 
członków Zarządu K G H M  złożone już 
przez wszystkie związki, łącznie z „So­
lidarnością”, nie były rozpatrywane; 
Nowy prezes bowiem powinien mieć 
szansę doboru odpowiednich ludzi. Po­
wszechna dezaprobata dla Zarządu 
K G H M  jest jednak faktem —  stwier­
dził Ryszard Zbrzyzny. (Mld)

Tragiczna zabawa z niewypałami
Trzech chłopców w wieku 16,17 i 

19 lat zginęło we wtorek w wyniku 
wybuchu zgromadzonych przez 
siebie niewypałów w Stegnie nad 
Zatoką Gdańską— poinformowała 
wczoraj elbląska policja.

Wobec rozrzucenia ciał siłą wy­
buchu w promieniu kilkudziesię­
ciu metrów, dokładne ustalenie to­

żsamości ofiar nie było łatwe. Wed­
ług policji są nimi prawdopodobnie 
mieszkańcy Stegny: 16-letni Da­
wid K ,  17-letni Robert P. i 19-letni 
Dariusz J .

Wybuch niewypałów pochodzą­
cych z okresu II  wojny światowej 
nastąpił we wtorek po południu w 
pobliżu położonego w lesie ośrodka

kolonijnego P K P . Policja przypu­
szcza, że chłopcy, znani ze swych 
„kolekcjonerskich” . zamiłowań, 
zgromadzili tam znaczną liczbę a- 
municji, która mogła eksplodować 
podczas manipulacji pociskami. W  
rejonie Mierzei Wiślanej do dziś 
znajdują się znaczne liczby niewy­
pałów z okresu I I  wojny.

(PAP)

C o  s ł y c h a ć  n a  g i e ł d z i e ?

Propozycja
----------------  r #
nie do odrzucenia?...
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T r z e b a

zapobiec 
epidem ii!  ’  ’

Znana redakcji stała Czytelniczka 
(tym razem prosiła o nieujawnianie na­
zwiska) czuje się coraz bardziej zaniepo­
kojona doniesieniami o „zarazie  ̂roz­
przestrzeniającej się od Wschodu” (na 
temat epidemii duru brzusznego, tyfu­
su i błonicy w państwach b. Związku 
Radzieckiego pisaliśmy 24 bm.)

Czytelniczka zapytała zastępcę pre­
zydenta Zielonej Góry Edwarda Min­
cera, co władze miasta zamierzają u- 
czynić aby zapobiec epidemii w mieście i 
usłyszała w odpowiedzi, iż władze nie 
mają żadnego pomysłu. Wobec tego na­
sza Czytelniczka proponuje: wprowa­
dzić (za przykładem władz Leszna) cał­kowity zakaz sprzedaży artykułów 
spożywczych i lekarstw przez przy­
byszów ze Wschodu i Rumunów. 
Ponadto wprowadzić zakaz uprawia­
nia przez nich „praktyk bioener­
goterapeutycznych”.

„M am  nadzieję, ie  o konieczności 
wprowadzenia, tak ich  zakazów 
przekonywać nikogo n ie trzeba" —  
dodała rozmówczyni. A  co o tym Wy 
sądzicie, Drodzy Czytelnicy? (ew)

„Aleksander
Kwaśniewski
w Gorzowie”

N i e  n a l e ż ę

d o  ż a d n e j  p a r t i i

W  nawiązaniu do fragmentu re­
lacji ze spotkania z przewodniczą­
cym S d R P  Aleksandrem Kwaśnie­
wskim: „ Kiedy jednak do mównicy 
podszedł młodzieniec z Konfedera­
cji Polski Niepodległej, tylko inter­
wencja lidera Sd R P  uchroniła go 
od czynnej napaści" (G N  z 20-22 
bm.) pragnę stwierdzić, że nie by­
łem i nie jestem członkiem żadnej 
organizacji politycznej, a ze wspo­
m nianą partią nie łączą mnie na­

wet sympatie. N a spotkaniu tym 
poruszyłem problem lustracji, a 
przecież K PN  należy do tych środo­
wisk, które ów rozpoczęty na prze­
łomie m aja i czerwca ub.r. proces 
skutecznie zablokowały. Przypisy­
wanie mi członkostwa partii szer­
mującej szczytnymi hasłam i nie­
podległościowymi, z których reali­
zacji ta nie zamierza się wywiązać, 
urąga mej godności osobistej. Mam 
nadzieję, że nazwanie mnie kon­
federatem wynikało z nieznajomo­
ści mechanizmów rządzących pol­
ską sceną polityczną lub ich błędną 
interpretacją, a nie ze złej woli 
autorów artykułu.

Być może w tekście nazwano 
mnie tak, gdyż w czasie spotkania 
ktoś z publiczności krzyknął w mo­
im kierunku: ,,kapeeniarz”. (...)

Jednocześnie dziękuję jednemu z 
organizatorów spotkania za umoż­
liw ienie mi dokończenia wypowie­
dzi i zadanie pytania oraz za o- 
bronę przed atakiem swoich krew­
kich kolegów.

Sławom ir Wieczorek
(adres do wiadomości redakcji)

Tak gwałtownego wzrostu warto­
ści akcji i to prawie wszystkich, 
spodziewało się chyba niewielu. W  
błyskawicznym tempie pobite zo­
stały kolejne giełdowe „rekordy” . 
Inwestorzy tłumaczą nową hossę,

fm lyguumu.
Na poniedziałkowej sesji z rekor­

dową liczbą zleceń, ze względu na 
zbyt dynamiczny popyt zawieszono 
transakcje walorami 7 spółek. Nato­
miast 14 spółek zanotowało nowe 
najwyższe ceny. Jedyną firmą, któ­
rej wartość akcji obniżyła się był 
Mostostal.

Dobre wyniki Żywca spowodowa­
ły znaczny wzrost zainteresowania 
akcjami tej spółki. Wiele wskazuje, 
iż po bankowych nowymi liderami 
giełdy staną się akcie „piwne” . W ar­
szawski Indeks Giełdowy (W IG ) 
wzrósł w poniedziałek do najwyż­
szego w historii poziomu 6.390,6 
pkt.

We wtorek drożały już wszystkie 
bez wyjątku akcje. Dla wielu no­
wych inwestorów największym pro­
blemem było kupienie jakiejkolwiek 
akcji. Popyt na akcje takich spółek 
jak B IG , Okocim i Wolczanka był 
tak duży, że transakcje nimi zostały 
zawieszone, a w przypadku kolej­
nych 14 spółek zlecenia kupna zo­
stały zredukowane, niektórych aż 
do 80 proc. Akcje kolejnej spółki tym 
razem B R E  dołączyły do grupy „m i­
lionerów” przekraczając we wtorek 
1 min zł. Indeks giełdowy pokonał 
prawie niewyobrażalną do niedaw­
na wysokość 7.000 pkt. Wartość 
rynkowa wszystkich notowanych 
spółek osiągnęła 30 bln zł.

Od 1 września akcje Efektu SA, 
którymi obrót odbywa się na tynku 
równoległym, będą notowane dwa 
razy w tygodniu: we wtorki i w 
czwartki.

Nikt chyba nie jest w stanie prze­
widzieć kiedy trwająca hossa się 
skończy, jednak na pewno można 
już powiedzieć, że coraz większa 
grupa Polaków próbuje inwestować 
na giełdzie. No bo czy kilkusetpro- 
centowy zysk w skali roku nie jest 
nęcący? Gra na giełdzie ma to do 
siebie, że można nie tylko zyskać, 
ale także stracić swoje oszczędności.

(strz)
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nk - nadwyżka kupna, ns - nadwyżka sprzedaży, rk - redukcja kupna, rs - redukcja spfzedaży, 
zd - z dywidendą, bd - bez dywidendy, ok oferta kupna, os - oferta sprzedazy
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Przestępczość nieletnich w statystyce

Dzieci, które kradną, 
biją, zabijają
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W  raporcie policyjnym za ubie­
gły rok czytamy, iż na terenie 
kraju zarejestrowano ponad 41 
tysięcy nieletnich sprawców, 
którzy popełnili około 66 tysięcy 
czynów karalnych.

W  stosunku do 1991 roku 
oznacza to wzrost przestępczości 
nieletnich. Liczba młodocianych 
sprawców wzrosła o 277 osób, a 
liczba popełnionych przez nich 
czynów o 3.386. W  odniesieniu 
do ogólnej liczby sprawców niele­
tni stanowili ponad 13 procent.

„N iepokojącym  z ja w is­
kiem  —  czytamy w raporcie —  
je st w zrost u d z ia łu  n ie le t­
n ich  w  przestęp czości u zn a ­
nej za n ieb ezp ieczn ą d la  ży­
c ia  i zd row ia. W  k a teg o ria ch  
przestępstw  k ry m in a ln y ch  
w  p o rów n aniu  z ro kiem  po­
p rzed n im  zanotow ano  
w zrost stw ie rd zo n y ch  p rz e ­
stępstw  do ko nan ych  p rzez  
nieletn ich : w  zabójstw ach o 
2; u szko d zen iach  c ia ła  o 306; 
bójce lu b p o b iciu  o 103; cz y n ­
nej n ap a ści na fu n k c jo n a riu ­
sza o 8; rozbojach, w ym usze­
niach  ro zb ó jn iczy ch  o 1.033.”

Szczególny wzrost przestęp­
czości występuje na płaszczyźnie 
przestępstw skierowanych prze­
ciwko mieniu. W  ubiegłym roku 
odnotowano szczególnie dużo 
w łam ań do obiektów prywat­
nych, o 2.383 wiecej niż w roku 
1991.

Spadek stwierdzonych prze­
stępstw nieletnich nastąpił w 
zgwałceniach o 10 proc. oraz kra­
dzieżach z w łam aniem  do obiek­
tu społecznego o 1.395.

W  ubiegłym roku na terenie 
województwa zielonogórskiego 
zarejestrowano ponad 1.600 czy­
nów karalnych nieletnich, co sta­
nowi 10 procent wszystkich 
stwierdzonych w województwie 
przestępstw.

K u s z ą c y  

z a w ó d
Kobiety uprawiające najstarszy 

zawód świata wywodzą się przewa­
żnie z rodzin społecznie niewydol­
nych. Jednakże obok nich pojawia- 
ją  Się na ulicy dziewczęta, które do 
zarobkowania w ten sposób zmusi­
ła bieda lub... chęć szybkiego zdo­
bycia większej gotówki.

Według danych policji w 1992 
roku w kraju było około 10.000 
prostytutek, w tym w Warszawie 
ok. 3.300, Gdańsku ok. 1.500, Ło­
dzi ok. 1.000, a w Poznaniu ok. 500.

Prostytutki do lat 18 stanowią 
5 procent ogółu trudniących się 
nierządem.

(ryś)
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[  t u r y s t y c z n y  M

W  stosunku do 1991 roku w 
wojew ództw ie zielonogórs­
k im  n a s tą p ił wzrost przestęp­
czości n ie le tn ich  o około 28
p rocen t —  poinformował nas 
podkom. R o m u ald M alino w s
k i, specjalista Wydz. Prewencji 
K W P  w Zielonej Górze ds. pre 
wencji krym inalnej.

(ryś)

F e s t y n

f i r m y

„LISNERrr

Niewiele zakładów pra­
cy organizuje integrujące 
imprezy rekreacyjno-kul­
turalne dla pracowników i 
ich rodzin. Jednym  z w yją ­
tków jest spółka „ L I S ­
N E R ” z Wolsztyna, znana 
z produkcji artykułów  de­
likatesowych z ryb. W  
ubiegłym roku odbył się 
pierwszy festyn. Impreza 
weszła na stałe do kalen­
darza i będzie organizowa­
na także w bieżącym roku.

Dyrektor pełnomocny fi­
rmy G eorg Sm olka-W oj- 
tow icz M.A. poinformo­
wał nas, że festyn zakłado­
wy firm y „L IS N E R ” odbę­
dzie się w sobotę, 28 sierp­
nia o godz. 15.00 w restau­
racji „Słoneczna” , w Wol- 
sztynie-Karpicku.

(ej)

U d a n e  

w a r s z t a t y
L e g n ic a . Centrum  Sztuki Te­

a tr Dram atyczny podjęło się or­
ganizacji unikatowych w  skali 
kraju warsztatów filmu animo­
wanego. Impreza poza nami. 
Trudno więc nie pokusić się o 
garść refleksji.

Przede wszystkim należy pod­
kreślić znaczne zainteresowanie 
legniczan tym przedsięwzię­
ciem. W  opinii gości imprezy, 
owo zainteresowanie pozwala 
sądzić, że warto pokusić się o 
cykliczność. Po Satyrykonie i Le ­
gnicy Cantat —  imprezach mar- 
kowych, Legnica może wyrosnąć 
na centrum filmu animowanego. 
Konfrontacja twórczości am ator­
skiej, liczne spotkania z profes­
jonalistam i, mogą dać szansę 
sublimowania działań, poszerza­
nia ich zakresu. Kierownictwo 
centrum przeprowadziło już roz­
mowy z Federacją F ilm ów  Am a­
torskich Niemiec, które wyraziło 
zainteresowanie udziałem w ko­
lejnej edycji imprezy, dając szan­
sę jej umiędzynarodowienia.

(M id )

C h c e s z  m ie ć  le p sz ą  
k o n d y c ję  i sa m o p o cz u c ie
—  w ę d ru j!

W  sobotę, 28 bm. Irena Rawska
— przodownik turystyki pieszej z 
Koła PT T K  „Morena” zaprasza 
zielonogórzan na jedenastokilome- 
trowy spacer. Trasa wiedzie leś­
nymi ścieżkami ze Słonego przez 
Wzgórza Piastowskie i Górę Wil- 
kanowską do amfiteatru. Spotka­
nie chętnych o godz. 9.30 na przy­
stanku M ZK lini „29” obok DT 
Centrum (bilet za 6 tys.). Można 
wsiadać na trasie autobusu. Za­
kończenie wędrówki około godz. 
13.30. Należy zabrać ze sobą posi­
łek.

W  niedzielę, 29 bm. odbędzie się 
tradycyjna popołudniowa h er­
batka w Sycowicach. Do herba­
tki trzeba zabrać ze sobą ciasto 
własnego wypieku, co stworzy oka­
zję do wspólnej degustacji. Na u- 
czestników będzie oczekiwał Ze­
non W olniewicz —  przodownik 
turystyki pieszej o godz. 14.20 przy 
ostatnim wagonie pociągu do 
Szczecina (bilet wycieczkowy 50 
proc. do Radnicy i z powrotem za 
9.600 zł). Jedenastokilometrowy 
spacer prowadzi z Radnicy przez 
Winną Górę do Sycowic i następnie 
do Będowa. W  czasie wędrówki 
będzie można odpocząć nad uroczo 
położonym zalesionym jeziorem. 
Powrót z Będowa o godz. 20.57 — 
przyjazd do Zielonej Góry o godz.

Na 11 i 12 września zapowiada­
ny jest turystyczny weekend — 
wycieczka piesza (14 km) z noc­
legiem na terenie projektowanego 
Gryżyńskiego Parku Krajobrazo­
wego. Teren ten zalicza się do naj­
piękniejszych na Pojezierzu Lubu­
skim. Unikalny typ krajobrazu i 
warunki przyrodnicze pozostawia­
ją  niezapomniane wrażenia. W y­
cieczkę poprowadzi Je rz y  Łat- 
wiński. Zgłoszenia przyjmowane 
są do 6 września w PTTK-BORT 
przy ul. Kupieckiej 17 (z opłatą za 
nocleg i wyżywienie). Ilość miejsc 
ograniczona. maż

„ I d ź  p a n i !  T e  w s z y s t k i e  n a g u s y  w c a l e  s i ę  n i e "  

s p r z e d a j ą ,  a  t y l k o  s ą  b a r d z o  c i ę ż k i e ”

E r o t y k a  n a  c o  d z i e ń

-  z a  d u ż o  c z y  w  s a m  r a z ?

K ilka  dni temu legnicki 
„Ruch” odmówił sprzedaży 
miesięcznika „Sex i ty”. O pi­
sy technik m iłosnych i śm iałe 
wypowiedzi o dobrodziejst­
wach płynących z udanego 
życia erotycznego —  o kreślił 
mianem pornografii.

Zdania w kwestii erotyki są 
podzielone. Jedni uważają, że 
jest jej zbyt dużo w życiu publicz­
nym, inni —  że w sam raz. O 
wypowiedzi na ten temat popro­
siliśmy Czytelników naszej „G a ­
zety” .

—  A mnie to wszystko jedno —  
powiedział nam Tadeusz Ma­
zur z Głogowa. —  Jak  świat 
światem to zawsze wszystko krę­
ciło się wokół seksu. Chcieliśmy 
Ameryki —  to ją  mamy. Wiem, że 
niektórzy się gorszą na przykład 
zdjęciem nagiej kobiety, ale prze­
cież każdy człowiek wie co baba 
ma pod spódnicą...

Innego zdania jest tamtejsza 
kioskarka „Ruchu” —  Idź pani w 
cholerę! Te wszystkie nagusy 
wcale się nie sprzedają, a tylko są 
bardzo ciężkie. Człowiek się za­
stanawia po co tyle papieru się 
marnuje!

Kierowniczka księgarni w Lu ­
binie „Jan in a  Wojtacha i s-ka”, 
uważa, że pod tym względem da­
leko nam do Zachodu. —  Ale i u
nas jest wielkie zapotrzebowanie 
na tego typu wydawnictwa. W 
naszej księgarni dbamy jednak o

Fot. Czesław Łuniew icz

jakość, stąd brak broszurowych 
wydawnictw na korzyść solid 
nych i poszukiwanych. Posiada 
my między innymi „ Erotyczny 
poradnik dla kobiet", także dla 
mężczyzn. To albumowe wydanie 
cieszy się wielkim powodzeniem. 
Jak  woda idą wszelkie erotyczne 
tczytadła

Małgorzata Kowalska z Lu
bina jest zdania, że —  seks daje 
wspaniałe przeżycia tym bogat­
sze, im więcej mamy na ten temat 
wiedzy.

Erotyki jest coraz więcej. Myś 
lę, że jest je j zbyt 
dużo —  twierdzi 
Renata Gawlic- 
ka, ekspedientka z 
wypożyczalni ka­
set video w Gubi­
nie. —  Wywołuje to 
określone skutki, 
szczególnie wśród 
młodzieży: rozbu­
dza wyobraźnię, 
wywołuje agresję i 
egoizm. Rodzi się 
patologia rodziny, 
mnożą się rozwo­
dy. Zdarza się, że 
przychodzą do nas 
chłopcy w wieku 
12, 13 lat poszuku­
jąc określonych ty­
tułów. Niektórzy 
wręcz ich żądają!

—  Od kilku lat 
obserwuję, że 
wzrasta ilość na­
pływających publi­
kacji o treści eroty­
cznej. Czy jest to 
słuszne czy nie, po­
kazuje życie. Myś­
lę, że niektórym to

Fot. A lb ina F ila
szkodzi —  powiedział Je rz y  Pu- 
cek, mieszkaniec Świebodzina.

—  Za moich czasów tego nie 
było —  wspomina Danuta Dy­
cha, mieszkanka Sulechowa. —
Do niedawna „te sprawy" w pra­
sie i telewizji wywoływały szok. 
Dziś to nikogo nie gorszy. Uwa­
żam, że erotyka stonowana i po­
kazana we właściwych proporc­
jach, jest do przyjęcia. Sama w 
sobie mnie nie gorszy. Mam już 
swoje lata.

Ja n  T. student z Gorzowa od­
wołuje się do epoki Odrodzenia
—  Już  wówczas pisano, że „wszy­
stko co ludzkie nie jest nam obce”. 
Osobiście wolę naturę niż gazetkę 
czy film. Ale popatrzeć lubię.

To straszne! Gdzie tylko idę —  
wszędzie golizna. Powinni to 
wszystko zniszczyć —  twierdzi 
Ja n in a  Głow acka z Gorzowa.
—  Na ulicy też można się prze­
straszyć. Kobiety chodzą tak u- 
brane, że wszystko im widać. To 
woła o pomstę do nieba!

Wielu właścicieli księgarń i 
wypożyczalni kaset twierdzi, że 
literatury i filmów erotycznych 
jest zbyt mało na rynku. —  Po 
filmy porno sięgają nawet starsze 
panie, ale starają się to czynić 
dyskretnie —  powiedział jeden z 
właścicieli wypożyczalni kaset.

Ja k  widać, erotyka w życiu 
publicznym wzbudza uczucia 
mieszane. Co nie zmienia faktu, 
że od lat niezmiennym powodze­
niem cieszą się kalendarze ścien­
ne z roznegliżowanymi damami. 
Ostatnio zakupują je nowo po­
wstające firmy. Właściciele twie­
rdzą, że przydaje im to zachod­
niego blichtru...

(dab), (kdś), (kas), (J.K.)

P o lic ja n t  ś c ig a n y
Ok. 50 sp raw  przeciw ko po­

licjantom  przekazano p ro k u ­
raturze w  ub.r. N a ru s z a n ie  
p raw a przez po licjan tów  je st 
stosunkowo nowym w Po lsce 
typem przestępstwa” —  powie­
dział w wywiadzie dla PAP po­
dinsp. W Ł A D Y S Ł A W  NAJA, dy­
rektor Inspekcji Komendanta 
Głównego Policji, zajmującej się 
wykrywaniem przestępstw popeł­
nianych przez funkcjonariuszy.

—  Ja k ie  przestępstw a są  
najczęściej popełniane przez  
policjantów ?

— Można tu wymienić handel 
informacjami uzyskanymi przez 
policję w pracy operacyjnej, infor­
mowanie firm detektywistycz­
nych o skradzionych samocho­
dach, dzięki czemu firmy te brały 
pieniądze za odszukane wozy, 
„legalizowanie” skradzionych sa­
mochodów oraz przyjmowanie ła ­
pówek przez niektórych funkcjo­
nariuszy z drogówki za nieujaw- 
nianie wykroczeń.

—  K iedy powstał i ja k  duży  
jest w ydział k iero w an y przez  
Pana?

—  Inspekcja działa w policji od 
września ub.r. W  Komendzie Głó­
wnej istnieje specjalny 25-osobo- 
wy zespół. Takie same grupy są 
we wszystkich komendach woje­
wódzkich. W  zależności od skali 
problemów ilość etatów w woje­
wództwach jest różna —  od 3 w 
Siedlcach do<83 etatów w Komen­
dzie Stolecfenej. W  kraju pracuje 
w tych zespołach około 300 ludzi. 
W  stosunku do 97 tys. policjantów

w całym kraju to niewiele. Uwa 
żam, że ze względu na wielkość 
zjawiska, liczba pracowników in 
spekcji powinna być zwiększona.

—  J a k i jest zakres działan ia  
in sp e k cji?

—  Inspekcja prowadzi wielo­
kierunkową działalność. Przede 
wszystkim przyjmujemy i rozpat­
rujemy skargi od obywateli na 
działania policjantów. Rocznie 
jest od 13 do 20 tys. takich skarg. 
Są one istotnym źródłem wiedzy o 
poziomie pracy policji. Kontrolu­
jem y poziom tej pracy systemowo. 
Najczęściej jest to analiza stanu 
bezpieczeństwa w danym rejonie 
w mikro i makroskali. Systematy­
cznie porównujemy liczbę wykro­
czeń, przestępstw, postępowań 
przygotowawczych oraz poziomu 
wykrywalności. Ujawniam y też i 
wyjaśniamy naruszenia prawa 
przez policjantów. Mniemanie, że 
dyscyplinę w policji, poziom jej 
pracy i morale utrzyma sama tyl­
ko inspekcja jest iluzją. Każdy 
policjant pracuje w określonym 
systemie, w określonych struktu­
rach policyjnych. Istnieje bezpo­
średni służbowy nadzór przełożo­
nych wszystkich szczebli i głów­
nie tu jest możliwość ujawniania, 
korygowania i dyscyplinowania.

■—  Co ro b icie  w  przypadku  
u ja w n ie n ia  złam ania praw a  
przez policjantów ?

—  Postępujemy w sposób praw­
ny. Jeś li nastąpi naruszenie tylko 
dyscypliny służbowej, prowadzi 
się określone regulaminem postę­
powanie dyscyplinarne. W  zależ­

ności od popełnionego czynu moż­
na dostać karę od nagany aż do 
wydalenia z policji włącznie. Jeś li 
funkcjonariusz popełnił przestęp­
stwo, sprawę kieruje się na ogól­
nych zasadach do prokuratury i 
dalej do sądu.

—  J a k  wygląda działalność  
in sp ekcji w  praktyce?

—  Inspektorat przedstawia ra­
porty oraz propozycje zmian per­
sonalnych. Pełnimy ponadto fun­
kcje doradcze. Za sprawą działań 
inspekcji w Koszalinie wymienio­
no komendanta wojewódzkiego z 
powodu wykrytych nieprawidło­
wości i nadużyć gospodarczych. 
Koszalińscy policjanci byli uwik­
łani w afery samochodowe oraz 
sprzedaż informacji firmom dete­
ktywistycznym. W  Katowicach i 
Skierniewicach zmieniono zastę­
pców komendantów wojewódz­
kich ds. logistyki. W  toku są spra­
wy kierownictw K W P  w Kielcach
i Gorzowie Wlkp. W iele spraw 
toczy się przeciw funkcjonariu­
szom niższych stopni.

(
—  Ile  spraw  dzięki in sp ekcji 

skierow ano do p ro ku ratu ry?
—  W  ub.r. w całym kraju skie­

rowano do prokuratury około 50 
spraw przeciwko policjantom. 
Funkcjonariuszy tych w trybie 
natychmiastowym zwolniono ze 
służby.

—  Co zalicza P an do naj­
w iększych sukcesów  inspek-

— Największym naszym suk­

cesem powinno być wypływanie na 
jakość policyjnej pracy. Piętnuje­
my nieróbstwo, niski poziom pra­
cy oraz przedstawiamy wnioski 
organizacyjno-strukturalno-per 
sonalne.

—  Co m yśli Pan o instytucji 
św iadka koronnego?

—  Wprowadzenie do prawoda­
wstwa instytucji świadka koron­
nego i prowokacji bardzo nam 
pomoże w udowadnianiu czynów 
przestępnych policjantom. Już  te­
raz, o ile jest to możliwe, korzys­
tamy w ograniczonym zakresie z 
prowokacji w stosunku do polic­
jantów.

— C zy w spółpracujecie z po­
dobnymi służbam i w innych  
krajach?

—  Tak. Najściślejszą współpra­
cę prowadzimy z policją angrels- 
ką, jednak niewiele ich metod 
pracy da się zastosować u nas ze 
względu na inne struktury w poli­
cji i realia. Od Brytyjczyków 
przejmiemy jedynie etap przygo­
towania do działalności inspek­
cyjnej. Korzystamy również z po­
mocy Francuzów i Amerykanów. 
Policjanci z podobnych służb tych 
krajów twierdzą, że pracuje im się 
łatwiej. Wszystkie policje pracują 
opierając się na tajnych współ­
pracownikach. U  nas bardzo tru­
dno jest pozyskać agenta do infilt­
racji jakiegoś środowiska. Policje 
zachodnie dysponują wielkim 
funduszem, dzięki któremu ku­
pują informacje, u nas taki fun­
dusz jest bardzo skromny. Z dru­
giej strony taka osoba nie ma 
pewności, że za kilka lat nie bę­
dzie publicznie zdekonspirowana.

Rozmawiał: 
D a riu sz T an iń sk i

ZSMP, czyli... „socjal” , 
kultura, sport

Z w iązek S o cjalistyczn e j 
M łodzieży P o lsk ie j pow stał 
w  m aju 1976 ro ku , ja k o  k o n ­
tyn u ator stw orzonego zaraz  
po w ojn ie  Z w iąz ku  S o cja lis­
tycznej M łodzieży. Z m iana  
u stro ju  państw a spow odo­
w ała  n atychm iastow y u p a ­
dek tej o rg an iza cji, k tó ra  od 
n ie sp e łn a  dw óch lat zaczyn a  
znow u fu n kcjon o w ać. Z m ie­
n ił się  o czy w iście  je j p ro ­
gram  i form a d z ia ła ln o ści.  
C h a ra k te r zwdązku je st zde­
cy d o w an ie społeczny, a  n ie  
ja k  do tej p o ry  —  p o lityczn y.

Wielu Czytelników zasko­
czy zapewne fakt, że Z S M P  w 
Zielonogórskiem jest drugą co do 
wielkości, działającą na terenie 
tego województwa, organizacją 
młodzieżową. Przed socjalistami 
znajdują się jedynie (pod wzglę­
dem ilości członków) harcerze z 
ZH P . W  szeregach Z S M P  zrze­
szonych jest aktualn ie półtora 
tysiąca młodych ludzi.

Z SM P  troszczy się obecnie o 
sprawny system socjalny, popie­
ra reformy gospodarcze, propa­
guje kulturę. Działacze Z S M P  
nie obawiają się przyszłości. 
Wręcz przeciwnie. Uważają, że 
wzorem innych europejskich ru­

chów lewicowych, staną się wiel­
ką i prężnie działającą organiza­
cją młodzieżową.

Stosunki Z S M P  z instytucjami 
państwowymi nie układają się 
najlepiej. W  ubiegłym roku zaka­
zano związkowi organizowania 
olimpiad przedmiotowych. M in i­
sterstwo Edukacji Narodowej 
obawiało się bowiem ideologicz­
nej propagandy ze strony soc­
jalistycznych działaczy. Siedziba 
organizacji była wielokrotnie od­
wiedzana przez ludzi z Urzędu 
Skarbowego, ZUS-u i policji ska­
rbowej. Kuratorium  Oświaty i 
Wychowania nie dało pieniędzy 
na tegoroczną zetesempowską 
akcję Lato 1993.

Z S M P  zajmuje się także dzia­
łalnością kulturalną, rekreacyj­
no-sportową i turystyką. Co roku 
organizuje imprezy typu Święto 
Młodości, Turniej Tańca, dożyn­
ki, konkurs plakatu. Tradycją 
jest również odbywający się raz 
do roku Festyn  Sportowo-Rekre- 
acyjny dla dzieci i młodzieży nie­
pełnosprawnej, a także Młodzie­
żowa Spartak iada Sportowa. Dla 
wszystkich chętnych organizo­
wane są międzynarodowe obozy 
młodzieżowe, zloty turystyczne, 
górskie rajdy i sp ływy kajakowe.

(H.G.)
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Z ło d z ie je  d ro g ic h  s a m o c h o d ó w  —  m e ­
r c e d e s ó w  i B M W ,  m a ją  s w o je  s p o s o b y , 
a b y  d o s ta r c z y ć  d o  m ie js c  p r z e z n a c z e n ia  
p o ja z d y  s k r a d z io n e  w  N ie m c z e c h  i w  
k r a ju .  Z a w s z e  je ż d ż ą  d w ó jk a m i.  Z  p rz o ­
d u  s a m o c h ó d - p ilo t  z a u t e n t y c z n y m i  d o ­
k u m e n t a m i ,  a  7,a  n im  n a  o g o n ie , w

R e s z t k i  w a k a c j i . . .

o d le g ło ś c i d z ie s ię c iu  m e t r ó w ,  k r a d z io ­
n y . G d y  p ie r w s z y  z o s t a n ie  z a t r z y m a n y  
p rz e z  p a t r o l  p o l ic y jn y ,  j a d ą c y  z t y ł u  
w y p r z e d z a  go i po  p r z e je c h a n iu  k i lk u

id y  p ie r w s z y  z o s t a n ie  z a t r z y m a n y  . ^  ----
.. . „ i , . . . , .  i ,— j-  --„- - -
k i lo m e t r ó w  s t a je ,  o c z e k u ją c  n a  p i lo ta .  
J a d ą  t a k  r a z e m , a ż  d o t r ą  d o  c e lu .

D o  p r z e p r o w a d z a n ia  k r a d z io n y c h  s a ­
m o c h o d ó w  w y n a jm o w a n i  s ą  m ło d z i k i e ­
r o w c y . W  z a le ż n o ś c i od  o d le g ło ś c i m ie js ­
c a  p r z e z n a c z e n ia  p o ja z d u , o t r z y m u ją  od  
5 0 0  do 1 .0 0 0  d o la r ó w .  O b o w ią z u je  z a s a ­
d a , że te g o  s a m e g o  p r z e w o ź n ik a  w y n a j ­
m u je  s ię  t y lk o  ra z .  P ie n ią d z e  z a  k u r s  
z a w s z e  w y p ła c a  in n n  o s o b a , k tó r a  d a je  
d o  z r o z u m ie n ia ,  że  le p ie j  z a p o m n ie ć  o 
t r a n s a k c j i .

T a k i e  s p o s o b y  t r a n s p o r tu  s a m o c h o ­
d ó w  s to s u je  m . in .  g r u p a  k r a k o w s k a ,  
k tó r a  m a  n a  k o n c ie  k r a d z ie ż e ,  p o d  k o ­
n ie c  li|>ca i n a  p o c z ą tk u  s ie r p n ia ,  d w ó c h  
d ro g ic h  p o ja z d ó w  z o ś ro d k ó w  w c z a s o ­
w y c h  n a d  Je z io r e m  S ła w s k im .  W  R a ­
d z y n iu  z ło d z ie je  w y p r o w a d z i l i  w  n o c y  
m e rc e d e s a  n a le ż ą c e g o  d o  N ie m c a ,  w a r ­
to ś c i 1 ,5  m ld  z ł ,  a  w  L u b ia t o w ie  m e r ­
c e d e s a  z r e je s t r a c ją  łó d z k ą  z a  3 5 0  m in  
zł. t e J*

Krzywym okiem
O S A D N IC Y
Osadnicy jeszcze nie przybyli, ale 

wytężone prace trw ają już od wielu 
dni. Pot kapie z robotników i ich 
maszyn. Spychacze spychają. Kopa­
rki kopią. Dźwigi dźwigają. Ktoś po­
szedł po piwo. Osiedle musi być goto­
we na przyjęcie osiedleńców. Na 
przedwczoraj. Jedna brygada wyró­
wnuje hałdy ziemi i gliny, druga 
posypuje je  próchnicą i nasionami 
Jraw . Osiedleńcy muszą mieć ładne 
widoki za oknami. Nie jakąś tam byle 
ulicę, ale pastwisko z choinką punk­
towca.

1 tak to, obok innych biotopów 
urbanistycznych —  Betonowy Dżun­
gli i Pustyni Ku lturalnej —  przybyła 
nam jeszcze jedna formacja: step. W  
lec te w iatr rozwiewa rozsypane prtf- 
clino i żółte tumany kurzu, zimąśnieg 
wciska się pod czapki i kaptury. A 
ponad wszystkim górują term itiery. 1 
jak  to na stepie, polują tu w ilki. 
Stadam i otaczają ofiaiy, która nie 
ma gdzie się skryć. Bo i gdzie? Wejś­
cia do schronów strzeżone są przez 

. domofony, samochody nie jeżdżą, 
przytulnych knajpek brak. To niejest 
ulica. Tu nawet nie przytrzymasz się 
muru, gdy będziesz pijany.

Ale oto przybywają osiedleńcy. 
Przez pierwsze dni, wychodząc z blo­
ku, przyw iązali do klam ki nić A riad ­
ny, by móc bez problemów wrócić. Bo 
jak  rozfioznać swój dom, gdy wszyst­
kie wokół są takie same, a ich nume­
racja przeprowadzana była wg ma­
szyny szyfrującej E N IG M A ?

Z ig g i S ta rd u s t

- Z a p i s k i

Z i e l o n o g ó r z a n i n  
w  ś w i ą t y n i a c h  T y b e t u

l I i___ _ J __ . . U  n * - r - \ o n , r p n

Twierdzi, ie już znalazł to, cze­
go szukał... Ma 32 lata, jest pas­
torem w Kościele Bożym w Chry­
stusie w Zielonej Górze.

W c z e ś n ie j  b y ło  p r a w i e  w s z y s t k o :  
n a r k o t y k i ,  a lk o h o l  i  j a z z .  M o c n e  w r a ­
ż e n ia .  C h o d z i ło  m u  o e s e n c ję  ż y c ia .  
P r z y s z ł a  k o le j  n a  f i l o z o f ię ,  B u d d ę  i 
I n d i e .  D a l e k i  W s c h ó d  f a s c y n o w a ł  
w ię k s z o ś ć  j e g o  r ó w ie ś n i k ó w .

Zaczął i on.

Fot. M arcin Drews i M arek W oźniak

Na weekend 
do Strugi!

Niewielka miejscowość oddalo­
na od Zielonej Góry o 42 km, 
leżąca na trasie Krosno Odrzańs- 
kie-Bytnica (tuż za Łochowica- 
mi). Około 1 km od szosy głównej, 
zaraz przy pawilonie handlowym 
trzeba skręcić w prawo na drogę 
polną. Wśród lasów leżą dwa pię­
kne, choć niezbyt duże, jeziorka 
--Leśne (Niemka M ała) o powie­
rzchni 5,52 ha i nie opodal Podleś­
ne (Niemka Duża) o powierzchni 
15,92 ha. Za niezbyt wygórowaną 
opłatą (7 tys. zł na dobę za 
ustawienie namiotu lub przycze­

py campingowej i 7 tys. zł od osoby 
za pobyt) można przyjemnie spę­
dzić czas zażywając kąpieli, uga­
niając się po lesie w poszukiwaniu 
grzybów, czy oddając się pasji wę­
dkowania. Jeziorka są pod opieką 
P Z W  i należą do wód ogólnodos­
tępnych, nie stosuje się dodatko­
wych opłat. Zasiedlają je przede 
wszystkim płoć, leszcz, lin —  ale 
także okoń, szczupak i węgorz.

Wyznaczone miejsca biwako­
wania pozbawione są wprawdzie 
wygód (brak energii elektrycz­
nej), ale można je sobie całkiem 
przyzwoicie urządzić, zabierając 
ze sobą potrzebny sprzęt i ku­
chenkę z butlą na propan-butan. 
N ie ma większego problemu z za-

S ? fi I; (i A
Krosno Odrz. UyLnica

/Sleiska

Oblążnienią 
55 - pawilon handlowy 
ł> - parking 
B - saiejJice do ustawienia 

namiotą

opatrzeniem. W  ciągu całego 
dnia, do godziny 21.00 na miejscu 
działa punkt sprzedaży detalicz­
nej, gdzie m.in. można kupić pod­
stawowe artykuły żywnościowe, 
warzywa i owoce oraz napoje i 
słodycze. Geny dość umiarkowa­
ne. Zachęcam do skorzystania z 
propozycji i życzę przyjemnego 
pobytu.

I l e  t l e n u  

p o t r z e b a  r y b o m  

d o  o d d y c h a n i a ?

Obserwując ryby w warunkach 
naturalnych rzadko zadajemy so­
bie takie pytanie. Jesteśmy na 
ogół przeświadczeni i słusznie, że 
ryby żyją w swoim środowisku w 
małym zagęszczeniu, co zapewnia 
im swobodę i z reguły w wodzie 
panują dobre warunki tlenowe. 
Zazwyczaj zaczynamy intereso­
wać się tym problemem i to prze­
ważnie w momencie, gdy dowia­
dujemy się, że tu i ówdzie ryby 
zaczynają zachowywać się niena­
turalnie, nastąpiło śnięcie ryb. 
Zastanawiamy się jakie czynniki 
powinniśmy wziąć pod uwagę, a- 
by jak  najdłużej przetrzymać zło-

Rok 1985 zastał Marka Majews­
kiego na medytacjach i praktykach 
Zen. Ciągle poszukiwał prawdziwej 
Wolności i czegoś, co rządzi tym świa­
tem. Pomyślał wtedy, że to, czego 
szuka znajdzie byćmożew...I ndiacn. 
Zawsze pociągała go mistyka kraju 
Złotego Buddy. W raz z przyjaciółmi 
żył tym krajem. Dyskutowali nocami 
o buddyjskich mnichach, strzelistych 
świątyniach i mądrości wielkich mis­
trzów.

0  Indiach myślał 
po przebudzeniu
1 przed zaśnięciem

Postanowił wyjechać. Od ojca do­
stał ćwierć hektara pola, które ob­
sadził pomidorami. Zebrał obfity 
plon. Pomidory zamienił na pienią­
dze. Starczyło na bilet w obie strony i 
kieszonkowe.

Wylądowali w Delhi. Pierwsze spo­
tkanie z nowym kontynentem i eg­
zotycznymi tubylcami zrobiło niesa­
mowite wrażenie na młodych Pola­
kach. Tłum y ludzi, krzyk, zgiełk, ka- 
rambole na ulicach dopełniły obrazu 
„mistycznego” kraju.

N a ruchliwej głównej arterii kipią: 
cego miasta, wśród brudnych ludzi 
proszących o jałmużnę, przechod­
niów klejących się od potu, mit Indii 
zaczął się rozmywać.

Postanowili ruszyć w głąb kraju... 
Po kilku dniach podróży znaleźli się 
w Nepalu, u stóp Annapurny.

Każdy dźwigał plecak wypakowa­
ny po brzegi. M arek miał najcięższy 
bagaż.

W Himalaje zabrał... 
saksofon

Przez wiele dni włóczyli się u pod­
nóża wielkiej góry. „Było cudownie 
pięknie”. Klim at bardzo zróżnicowa­
ny —  na wysokości tysiąca metrów 
panuje cały czas niesamowity upał, a 
wyżej o półtora tysiąca króluje euro­
pejska wiosna. Od 5 tys. metrów 
zaczynają się śniegi.

Nepalczycy mieszkają w szałasach 
i zajmują się rolnictwem. Są niezwy­
kle gościnni. Kiedyś właściciel hotelu 
zaprowadził ich do pokoju, wystawił 
rękę przez okno, po czym cofnął ją  —  
pełną dojrzałych mandarynek. M a­
rek pamięta do dziś przyjemny za­
pach i delikatny miąższ owoców... 
Teraz, po wielu latach z sentymen­
tem wspomina bajeczny świat Nepa­
lu.

Po kilku dniach wędrówki odłączył 
się od kolegów i wyruszył samotnie...

w  poszukiwaniu  
buddyjskich 
świątyń

Chciał być tam, gdzie jeszcze nie 
stanęła noga turysty...

Od mieszkańców okolicznych wio­
sek dowiedział się o krainie Mustang, 
leżącej u podnóża Tybetu. Zapragnął 
tam dotrzeć.

Zdawał sobie sprawę, że bez znajo­
mości tutejszego narzecza będzie to 
prawie niemożliwe. Szerpowie nau­
czyli go co prawda łamanej angielsz­
czyzny... Spakował plecak, wziął sak­
sofon i wyruszył na spotkanie z lo­
sem.

Pierwszy problem pojawił się przed 
granicą owego księstwa. Okazało się, 
że turyści nie mąją tu wstępu. Po­
stanowił sforsować granicę... M usiał 
podejść do przełęczy położonej na 
wysokości 5 tysięcy metrów n.p.m. 
Sprzyjał mu padający śnieg zaciera­
jący głębokie ślady... Z  wielkim  tru­
dem pokonał oblodzoną przełęcz. K il­
ka dni i nocy błądził po górskich 
bezdrożach szukając ludzkich sie­
dzib. Nocował w wilgotnych i mrocz­
nych jaskiniach, a odżywiał się tylko 
tym, co dźwigał w plecaku. Któregoś 
dnia, kiedy był już zupełnie wyczer­
pany i przemarznięty, wyrosło przed 
nim kilka krytych słomą chat.

Ludzie otoczyli go i zaczęli dokład­
nie oglądać. Byli niskiego wzrostu, o 
kruczoczarnych włosach. Ciemne pa­
lce wieśniaków penetrowały jego 
zmarzniętą i wychudłą twarz. Poczuł 
się zagrożony. N ikt z obecnych nie 
mówił po angielsku. Pokazał gestem, 
żejest głodny. Nie reagowali...

W  porę pojawiło się dwóch chłop­
ców, którzy kiepską angielszczyzną 
oznajmili mu, że jest pierwszym bia­
łym w tej wsi... Byli studentami z 
Katmandu.

Przez kilka dni korzystał z ich 
gościnności. Potem wskazali mu dro­
gę do buddyjskiego klasztoru. Ścież­
ką wśród skał wspinał się coraz wyżej 
i coraz piękniejsze widoki odsłaniały 
przed nim góry. Koszula flanelowa 
oblepiona potem kleiła się do ciała, 
buty obcierały pięty...

Opatrzność

w brudnych, obszarpanych ubra­
niach. M iał gorączkę, więc sięgnął do 
plecaka i wyjął ampułki z ampicyli­
ną. W  tym momencie stojący ludzie 
rzucili się na niego i wyrwali leki... 
Dziedziniec chwilowo opustoszał. N i­
gdy nie przypuszczał, że tak wygląda 
buddyjski klasztor. Kuchnią był ob- 
skurny budynek, któremu grozy do- 
dawała postać kobieca o olbrzymiej 
końskiej głowie i zakrwawionych 
wielkich dłoniach. N a widok zmęczo­
nego człowieka wybuchnęła głośnym 
śmiechem... M arek był wściekły na 
siebie i  cały otaczający buddyjski 
świat. Poczęstowała go rozgotowa­
nym i pozbawionym smaku ryżem.

Zasnął. Obudził go potworny hałas 
dobiegający z dziedzińca. W ychylił 
się przez niewielkie okno i zobaczył 
kilkunastu mnichów biesiadujących 
przy suto zastawionym stole... Po­
stanowił opuścić to miejsce następ­
nego dnia.

Życzliwi
staruszkowie

Wędrował wiele godzin w skwarze 
dnia zanim dotarł do chaty starych 
wieśniaków. Przyjęli go życzliwie i 
poczęstowali ryżem zalanym mle­
kiem  jaka. Do dziś czuje w ustach 
cierpki smak chłodnego napoju.

Staruszkowie mieszkali w małej 
chatce na skraju przepaści. Żyli z 
tego, co dały im  przechodzące tędy 
karawany. Z  okien domu rozpoście­
rał się fantastyczny widok na ośnie­
żone stoki himalajskich szczytów. 
Zabawił tu ponad tydzień. Pomagał 
w pracach domowych, a wieczorami 
grywał staruszkom na saksofonie. 
A le  czas naglił...

Powrót
Pewnego dnia pożegnał niedawno 

poznanych przyjaciół i ruszył dalej... 
Znów wędrował krętymi ścieżkami 
wśród skalistych zboczy. M arzył o 
domu i o polskich znajomych. Prze­
mierzał w wyobraźni wąskie uliczki 
zielonogórskiej starówki...

Tęsknił.
N ie znalazł w Indiach ani Prawdy, 

ani Boga, ani Wolności...
Zobaczył kraj rozkrzyczanych lu­

dzi, mnichów handlujących talizm a­
nami oraz. okrutne prawa natury.

Trzeciego dnia wędrówki zupełnie 
opadł z sił. Zmęczony usiadł na przy­
drożnym kamieniu... Z letargu wy­
rwało go lekkie szarpnięcie. Uniósł­
szy ciężko głowę zobaczył pochyloną 
nad sobą, pooraną bliznami, twarz 
starego wieśniaka... Nepalczyk jed­
nym ruchem ręki zarzucił sobie na 
grzbiet jego plecak i ruszyli. Okazało 
się, że stary człowiek szedł na targ, a 
zobaczywszy siedzącego przy drodze 
„mnicha” (Marek ostrzyżony na łyso, 
z twarzą spaloną przez słońce mógł 
go przypominać) postanowił mu po­
móc.

U celu
W r e s z c i e  p ó ź n y m  w ie c z o r e m  do- 

t a r ł  d o  w y m a r z o n e g o  k l a s z t o r u . . .  
G d y  s t a n ą ł  p r z e m a r z n i ę t y ,  g ło d n y  i 
z u p e ł n i e  w y c z e r p a n y  p r z e d  ś w i ą t y ­
n i ą  z e  s t r z e l i s t y m  d a c h e m ,  m i a ł  d o s c  
w s z y s t k ie g o .  O t o c z y ł a  g o  z g r a j a  lu d z i

Olśnienie
W  kilka tygodni później odwiedził 

przyjaciół mieszkających we Wrocła­
wiu. Zaprosili go na chrześcijańskie 
nabożeństwo. Robił wszystko, aby 
tam nie pójść. N ie cierpiał kościel­
nych obrzędów... Uważał, że zniewala­
ją człowieka. Wreszcie zgodził się.

Podczas nabożeństwa zasnął. Do­
chodziły do niego, jak  przez mgłę, 
słow a, ja k  chcesz się zmienić to teraz 
masz okazję”. Przerażony, że usły­
szał głos Boga ocknął się. Nad nim  
stała koleżanka...

Powrócił do domu i począł zastana­
wiać się nad sobą i otaczającym go 
światem. Po kilku dniach zrozumiał, 
że to, czego szukał w dalekim kraju 
było na wyciągnięcie ręki.

—  P ra w d a  le ż a ła  n a  u lic y  —  
mówi dziś —  W ystarczyło  ty lko  się 
schylić . Ryszard ONISZCZUK

wńone ryby w stanie żywym lub 
przetransportować je w dobrej 
kondycji do miejsca docelowego. 
Na żywotność ryb ma wpływ wie­
le czynników. Ńa przykład okoli­
czności towarzyszące samemu po­
łowowi: obtarcie czy uszkodzenie 
mechaniczne ciała, prowadzące w 
konsekwencji do wydzielania 
przez ryby znacznej ilości śluzu 
(co pośrednio ma wpływ na więk­
sze zapotrzebowanie tlenowe), 
wystąpienie szoku następnie 
przeradzające się w długotrwały 
stres. Tylko ten ostatni czynnik 
może być powodem natychmias­
towego śnięcia ryby. Różne ga­
tunki ryb można podzielić na dwie 
zasadnicze grupy: o mniejszym 
zapotrzebowaniu tlenowym (wę­
gorz, lin, karp, szczupak) i w ięk­
szym (np. u kleją, płoć), które nie nadają się do dłuższego przetrzy­

mywania w stanie żywym. Żeby 
utrzymać ryby przy życiu muszą 
być spełnione trzy zasadnicze wa­
runki: dobrze natleniona woda, 
ograniczenie wahań temperatury 
wody do minimum, poprawne ob­
chodzenie się z rybami.

Szczególnie istotne jest stwo­
rzenie rybom odpowiednich w a­
runków tlenowych i termicznych. 
Trzeba zwracać uwagę czy mamy 
do czynienia z rybami ciepło czy 
zimnolubnymi. Woda, w której 
przetrzymujemy ryby, nie może 
być niższa niż O st. C i wyższa niż 
30 st. C, jeżeli chodzi o ryby ciep­
łolubne. Ryby zimnolubne giną, 
gdy temperatura osiągnie 20 st.
C.

Zużycie tlenu przez ryby w cza­
sie oddychania uzależnione jest

od gatunku i wzrasta w zależności 
od temperatury wody. I  tak np.: 
ilość zużywanego tlenu rozpusz­
czonego w wodzie, liczonego w 
ml / kg/ godz. dla niektórych ga­
tunków ryb wynosi:
—  węgorz —  przy temp.. 8 st. C —  
20, przy temp. 16 st. C —  53, przy 
temp. 22 st. C —  88
—  karp —  przy temp. 8 st.C —  23, 
przy temp. 16 st. C —  66, przy 
temp. 22 —  110
—  leszcz —  przy temp. 8 st. C — 
30, przy temp. 16 st. C —  80, przy 
temp. 22 st. C —  130
—  szczupak —  przy temp. 8 st. C
—  28, przy temp. 16 st. C —  88, 
przy temp. 22 st. C —  151
—  sandacz —  przy temp. 8 st. C — 
35, przy temp. 16 st. C —  93, przy 
temp. 22 st. C —  153.

Alex
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G Ł O G O W S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W L A N E  

67-200 G Ł O G Ó W , ul. M ickiew icza 55
ogłasza

pisemny przetarg ofertowy 
na sprzedaż nieruchomości w użytkowanie wieczyste położonych 
przy ul.Mickiewicza nr 53 w Głogowie:
- Księga Wieczysta nr 25240 \
1. Działka nr 111/ 12 - Plac składowy
- powierzchnia użytkowa - 1.786 m kw.
- powierzchnia zabudowana - 290 m kw. p.u.
- budynek murowany - parterowy - 59 m kw. i wiata - 231 m kw.
2. Działka nr 111/ 8 - produkcja pomocnicza
- powierzchnia użytkowa - 5.548 m kw.
- zabudowana budynkami murowanymi:
a) budynek administracyjno-socjalny - pow.zabudowy - 233 m kw. 
p.u., podpiwniczony, parterowy,
b) warsztat ślusarsko-stolarski - pow.zabudowy 1.295 m kw. p.u.
c) magazyn produkcji pomocniczej - pow.zabudowy 291 m kw. p.u.
d) budynek warsztatowy - wielofunkcyjny - pow.zabudowy - 213 m 
kw. p.u.

CENA WYWOŁAWCZA • 900 min zł
3. Działka nr 111/ 4 - plac składowy
- pow.użytkowania - 6.785 m kw.
- budyniu magazynowe:
a) murowany wraz z rampą za- i wyładowczą - 1.136 m kw. p.u.
b) wiata częściowo murowana - 185 m kw. p.u.
c) wiata otwarta - osiatkowana - 540 m kw. p u

CENA WYWOŁAWCZA - 600 min zł.
4. Wynajem pomieszczeń biurowych i magazynowych w 
głównym budynku administracyjnym w cenie 50.000 zł/m 
kw. (łącznie z ogrzewaniem, energią elektryczną i wodą).

O FER T Y  należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa. Termin 
składania ofert upływa 14 dnia, licząc od daty ukazania się 
ogłoszenia, ewentualnie w pierwszy dzień roboczy po tej dacie, o 
godz. 10.00 w sali konferencyjnej Przedsiębiorstwa przy ul. Mic­
kiewicza nr 55 - I piętro.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta oraz unieważ­
nienia lub odwołania przetargu, jak  również uznanie, że nie dał on 
rezultatów - bez podania przyczyn.

Wadium w wysokości 10% proponowanej ceny należy wpłacić do 
Kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu otwarcia ofert do godz. 
9.00. Wadium ulega przepadkowi na rzecz sprzedawcy jeżeli 
oferent, który wygrał przetarg uchyli się od zawarcia umowy 
notarialnej.

Zarząd Miasta Żary 
ogłasza

PRZETA RG  PISEM N Y  
N IEO G RAN ICZO N Y

na oddanie w użytkowanie wieczyste dzia­
łek budowlanych pod budownictwo szerego­
we w/g poniższego wykazu:

Lp. N r Powierzchnia 

działki m kw.

Położenie Cena 

tys. zł.

Uwagi

1. 792 488 Wiśniowa-Ludowa 18.544 Pierwsza

2 . 793 370 14.060 wpła ta

3. 794 376 14.288 wynosi 20%

4. 795 384 14.592 wylicytowanej

5. 796 399 »
15.162 ceny.

6. 306/ 1 317 Żagańska 35.061

7. 306/ 2 243 22.599

8 . 3 06/3 243 22.599

9. 3 06/4 243 22.599

10. 306/ 5 243 22.599

11. 306/6 358 33.294

12. 306/ 7 339 31.257

13. 306/ 8 243 22.099

14. 306/ 9 360 33.480

Rozpoczęcie budowy w ciągu 2 la t od podpisania 
umowy notarialnej, a zakończenie w ciągu la t 5.

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach, w 
sekretariacie U rzędu M ia sta  do dn ia 6.09.1993 r. 

Oferta powinna zawierać:
- im ię i nazw isko oferenta lub nazwę firm y i adres
- oświadczenie, że przyjm uje w arunk i przetargu
- proponowaną cenę.

W adium  w wysokości 3 m in zł należy wpłacić w 
kasie Urzędu M ia sta  do dn ia  6.09.1993 r. do eodz 
11.00. '

Otwarcie ofert nastąpi w dn iu  6.09.1993 r., zaś 
rozstrzygnięcie przetargu na najb liższym  posiedze­
niu  Zarządu M iasta.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Jeże li p ierwszy przetarg nie wyłoni oferenta, ter­
m in składan ia ofert przedłuża się do 20.09.1993 r., 
obniżając cenę wyjściową o 25%.

W szelk ich inform acji udzie la W ydzia ł Geodezji i 
A rch itek tu ry  U rzędu M iejskiego w Żarach.

K a n d y d a c i  S L D  n a  p o s ł ó w :

Jadw iga Błoch, Bogum iła W ilczyńska, 
Tadeusz B iliń s k i i Zenon M iech

zapraszają wyborców na spotkanie przedwyborcze
w  d n iu  26 .08  b r .  d o  B r o d ó w  o  g o d z . 18.00

(B ib lioteka Gminna)
i  d o  T u p l i c  o  g o d z . 20 .0 0

(Gm inny Ośrodek Ku ltury).
(kom 26)

H U R T O W N IA  
Z A C H O D N IE J  

O D Z IE Ż Y  U Ż Y W A N E J

cz y n n a  c o d z ie n n ie  

w  godz. 7.00 - 22.00.

Barbara Karbowniczek 
KARGOW A 

ul. Źródlana 1 
tel. 249.

i  k-128)

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Uslugowe 
„ B A S P A A "  s.c.
u l.  S ik o r s k ie g o  7 2 , 67-200 G ło g ó w  
te l. (0 7 0 )3 3 3 -9 8 7  
te l .  / fa x (0 7 0 )3 3 5 - 3 7 4  
R o k  z a ło ż e n ia ) :  1973

Poleca w Głogowie i promieniu 25 km 
D o s t a w y  w s z y s tk ic h  m a r e k  b e to n u  o g w a r a n to w a n e j  j a k o ś c i  w ła s n y m i  
ś r o d k a m i t r a n s p o r tu ,  d y s p o n u je m y  p o m p a m i d o  p o d a w a n ia  b e to n u . 
P o le c a m y  r ó w n ie ż  P a ń s t w u  b lo c z k i b e to n o w e  M 6 ,  p u s t a k i  ż u ż lo w e  a l f a  c a łe  
i 1/ 2, o b rz e ż a  c h o d n ik o w e , p ły t k i  c h o d n ik o w e  5 0 x 5 0 , k r a w ę ż n ik  d ro g o w y , 
n a d p r o ż a  t y p u  L  w s z y s tk ic h  d łu g o ś c i ,  k r ę g i n a  s z a m b a  o p rz e k r .  3 .0 0 0  m m , 
e le m e n t y  b e to n o w e  i ż e lb e to w e  w g . in d y w id u a ln y c h  z a m ó w ie ń .  P o le c a m y  
u s łu g i  t r a n s p o r to w e  o ra z  s p r z ę t  c ię ż k i - k o p a r k i ,  s p y c h a r k i ,  ła d o w a r k i ,  
d ź w ig i b u d o w la n e .

Zapraszamy do współpracy!
(#161-4)

NOWY I UŻYWANY 
SPRZĘT RTVI AGD

śłmmmmm*
G UBEN, B E R L IN E R S T R  1 

CE N TR U M

Z A P R A S Z A M Y
_____________________________________zg315v

P R A C A
A B S O L W E N T Ó W  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o ­

w y c h  d o  s a m o d z ie ln e j p ra c y  p rzy jm ie  
„ M A R IA N N A ”  s. v. Z G  ul. L is ia  10, tel. 
48-51 w . 2 34  (od  p o n ie d z ia łk u  d o  p iąt­
k u ) 108 5 yg  

Z  M  Y S L Ą o  p rz y sz ło ś c i - z a c z n ij h o d o w a ć  
s z y n s z y le .  F irm a  W it n e r  - H W S  p o ­
s z u k u je  c h ę tn c h  d o  z a ło ż e n ia  h od ow li. 
K o rz s tn e  w a ru n k i w s p ó łp ra c y  - m o ż ­
liw o ś ć  k re d y to w a n ia . In fo rm a c je  b e z ­
p ła tn e  k o p e rta  p lu s  z a n c z e k  - F e rm a  
re g io n a ln a  Z a b ło c ie  1, 68-320 Ja s ie ń  
Ż a rs k i. 1 388zg  

F IR M A  h a n d lo w a  p o sz u k u je  e n e rg ic z ­
n ych  p ra c o w n ik ó w  Z ie lo n a  G ó r a  tel. 
48-50 w  116. 4 4 2 p p  

F IR M A  z a tru d n i s p a w a c z y  z  u p ra w n ie n ia ­
m i V D T  i P R S .  G o rz ó w  W lk p . tel 
325-622. 171go  

I N W E S T O R A  d o  b u d o w y  p a w ilo n u  h a n d ­
lo w e g o  n a  o s ie d lu  S M  „ W łó k n o "  w  
G o rz o w ie  - p o sz u k u je m y . In fo rm a c je  
G o rz ó w  tel. 320-926. 177go  

J E Ż E L I  n ie  je s te ś  z a d o w o lo n y  z e  s w o je j 
p ra c y  i n a rz e k a s z  n a  b rak  p ie n ię d z y , a  
je s t e ś  m ło d y  i o p e r a ty w n y  z a d z w o ń  a  
n a jw ię k s z a  firm a  m a rk e tin g o w a  „ V E -  
G A „  z a p e n i to b ie  p ie n ią d z e  i s a ty s fa k ­
c ję  z  p ra cy . Z G .  tel. 46-51 w . 248

138 0 zg
P O S Z U K U J Ę  p ra c y , m o ż e  b y ć  c h a łu p ­

n ic z a  o p ró cz  s z y c ia .  ES. K o z ło w s k a  
65-093  Z ie lo n a  G ó r a  ul. L is ia  4 9  / 30.'

1 0 9 7 yg
Z A T R U D N I Ę  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h . 

P rz y le p  tel. 16-02. 1375zg

S P R Z E D A Ż
T O K A R K Ę  d o  d re w n a  D N X A  z  k o p ia łe m  

G o rz ó w  tel. 25-889 p o  2 0 . 00. (G G - 9 2 ) 
4 3 4 p p

B E R N E S K I E  p s y  p a s te rs k ie -  s z c z e n ię ta . 
C h o c ia n ó w  w o j. le g n ick ie  tel. 85-708 

216 lu
F R E Z A R K Ę  n a rz ę d z io w ą  F N B - 2 6 , kore- 

c z k a rk ę  d o  n ab o i, tw a rd o ś c io m ie rz  Ro-  
c v e lla ,  s iln ik  d o  ło d z i S a lu t ,  m o to cyk l 
E T Z ,  1987  r. 68-300 Lu b sk o , pl. W o ln o ­
ś c i 12, tel. 72-12-79. 1 0 7 3 yg

G A R A Ż E  s k ła d a n e  z  b la c h y  t ra p e z o w e j 
o c y n k . n a  ż y c z e n ie  z  d rz w ia m i p o d ­
n o sz o n ym i, p o d k ład k i pod  ś ru b y , k la ­
m erk i ko n tro ln e  d o  e u ro p a le t . Z A T .  L u b ­
sko , W o ln o ś c i 12, te l. 7 2 - 1 2 -7 9 .107 4 yg

O B L I G A C J E  s p rz e d a m . W ilk a n o w o  34.
1393zg

O K N A  w y m o n to w a n e  10 szt, p a ln ik  o lejo-

mgggitz)
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A U D I 100 2, 0 d ie s e l z a m ie n ię  n a  kom b i 
lub  s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó r a  tel. 728-40, 
9 .00-17 .00. 1 0 9 0 yg

D A F  c ię ż a r o w y  sp rz e d a m . Ł a d .  8. 300,

PRZERWA W DOPŁYWIE PRĄDU
30 do 31.08.93 godz. 8.00-15.00
m. Nowogród Bobrzański ul. Kościuszki od nr 15, Bogaczo- 
wska, Zielonogórska, Fabryczna, Kolejowa 
m. Zielona Góra ul. Anny Jagiellonki, Langiewicza, Batore­
go przy wiadukcie 
30.08 do 03.09.93 godz. 8.00-16.00 
m. Zatonie
31.08.93 godz. 8.00-15.00
m. Zielona Góra ul. Tylna
31.08.93 godz. 8.00-15.00
m. Zielona Góra ul. Dąbrowskiego od Węglowej do Jana z 
Kolna i przyległe
01 do 02.09.93 goddz. 8.00-15.00
m. Bogaczów, Turów, Podgórzyce, Sterków, Pajęczno 
01 do  03.09.93 godz. 8.00-15.00  
m. Przybymierz
02.09.93 godz. 8.00-15.00
m. Czerwieńsk od strony Nietkowa
03.09.93 godz. 8.00-15.00
m. Zielona Góra ul. Wrocławska okolice cmentarza i
stadionu, Struga, Reymonta
m. Raculka, Racula od strony Zielonej Góry.

w y  d o  p ie c a  co , te l / fa x  O N W A  s p rz e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra  ul. O r la  2 , tel. 722-08 
i 715-43. 1391zg

S P R Z E D A M  c ią g n ik  80  U r s u s  z a  5 0  m in. 
d z ia łk ę  b u d o w la n ą  6 9  a rów - 2 0  m im . 
D e k s h a im e r  G rz e g o rz , S ie d lc e  28, w o j. 
le g n ick ie . 236 lu

S T A C J Ę  p a liw  w  re jo n ie  ż a g a ń s k im  
s p rz e d a m . O fe r ty  B O  Z ie lo n a  G ó ra  d la

38zt

M O T O R Y Z A C Y JN E

MOTO-ART
Żagań,
ul. Przyjaciół Żołnierza 64 
(baza STW), tel. 34-71

AUTOKOMIS
K U PN  O-ZAMIANA 

- SPRZEDAŻ 
GOTÓW KOWA 

I RATALNA 
AUT KRAJOWYCH 
I ZACHODNICH.

I  W PŁA TA  M IN IM U M  
20% W ARTO ŚC I AUTA. 
SPŁATA DO 2 LAT.
O PRO CEN TO W AN IE 
ZRYCZAŁTOW ANE 

Za 12 miesięcy - 28%
Za 24 miesiące - 58% 

ZAKŁAD 
MECHANIKI 

POJAZDOWEJ. 
Zapraszamy codzien­
nie od 10.00 do 17.00

IK-S2I

N IE R U C H O M O Ś C I
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą d o  z a b u d o w y  s z e r e ­

g o w e j p rz y  ul. S z w a jc a r s k ie j  s p rz e d a m . 
Z G .  L ip o w a  5 /  1. 1 389zg

D O M  w o ln o  s to ją c y , s ta n  s u ro w y , z a ­
m k n ię ty  w  G ło g o w ie  - s p rz e d a m . Lu b in  
tel. g rz e cz n . 44-70-58 p o  20 . 00 . 235 lu  

D Z IA Ł K Ę  ok. 2  h a  p rz y  m ię d z y n a ro d o w e j 
tra s ie  E- 3 6  n ie d a le k o  o d  p rz e jś c ia  g r a ­
n ic z n e g o  O ls z y n a  - s p rz e d a m . O fe r ty  
B O  Z ie lo n a  G ó r a  d la  4 0 z t

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u d o w la n ą (u z b ro jo -  
n ą )  10 a ró w  2 0 x 5 0  z  fu n d a m e n ta m i w  
G u b in ie .  G u b in , P ia s to w s k a  1 3 / 2 .

4 3 7 p p

SPRZED A Ż
W Ę G L A

Zielona Góra, 
tel. 42-31 

w. 480

Pomorskie Towarzystwo Ubezpieczeniowe

G R Y P  S . A .

A g e n c j a  w  G ł o g o w i e  
P r o p o n u j e  

N a j k o r z y s t n i e j s z e  

w a r u n k i  u b e z p i e c z e ń
-  k o m u n i k a c y j n y c h
-  m a j ą t k o w y c h
-  o s o b o w y c h

SZEROKĄ GAMA 
ZNIZEK

Głogów
ul. 1 Maja 20 (lp) 

__________ tel.33-29-59
Z a p r a s z a m y  

o d  8 .0 0  d o  1 6 .0 0

Atrakcyjne warunki 
dla solidnych 

akwizytorów i pośredników
G R Y F  

S I  A  W S Z E L K I  
W Y P A D E K

GRYF

rok  p ro d . 76 , c e n a  6 5  m in  Ś w id n ic a  tel. 
73-221 od  7 00-15. 00 . 1 0 9 9 yg  

D E U T S C H A U T O  - n a p r a w y  V W ,  A U D I,  
O P E L ,  F O R D  i in n e  z a c h o d n ie .  D ia g ­
n o s ty k a  s iln ik ó w , b la c h a r s tw o ,.  lak ier-  
n ic tw o . N a p r a w y  p o w y p a d k o w e  n a  
u b e z p ie c z e n ia .  Ś w id n ic a  k / Z ie lo n e j  
G ó r y  ul. K o s y n ie r ó w  6, te l. 731-69  w  
g o d z . 8 .00 -1 8 .0 0 . 1 0 2 9 yg

F IA T A  1 2 5 p  1500  1 9 7 7  - s p rz e d a m . G ło ­
g ó w , P l a c  S o ln y  5 / 8 ,  te l. 33-28-73 
(2 0 6 /  g l/  u ) 7 2 3 g l

M O T O R  M Z  E T Z  150 1989 . G ło g ó w
33-26-72. (2 1 4 g l/ u )  7 3 2 g l 

M U L - T - L o c k  b lo k a d a  sk rz y n i b ie g ó w ,
z n a k o w a n ie  p o ja z d ó w  g ra t is , „ W a lk e r "  
u k ła d y  w y d e c h o w e  d o  w s z y s tk ic h  ty ­
p ó w  p o ja z d ó w . G ło g ó w .  R e ja  17,
34-17-59. (1 9 4 /  g l/  u ) 7 0 9 g l 

O K A Z JA ,  re n a u lt  1 9 D  1 9 9 3 -  p iln ie  s p r z e ­
d a m . G ło g ó w  M o n iu s z k i 5 / 2 1  (8 . 
00-13. 0 0 ) lu b  tel. 34-50-53 (p o  1 6 .0 0 ) 
2 1 5  g l / u ) 7 3 4 g|

S A M O C H Ó D  c ię ż a r o w y  je lc z  3 4 2 D  z 
p rz y c z e p ą o p la n d e k o w a n ą (1 9 9 0 )  G ło ­
g ó w  34-69-93 p o  2 0 .0 0  (2 1 9g l / u ) 7 3 8 g l 

V W  1 3 0 0  g a rb u s , rok  1 9 6 9  s p rz e d a m .
G o rz ó w , ul. M a te jk i 3 / 3 .  1 7 2 g o  

V W  g a rb u s  s p rz e d a m  (p o  r e m o n c ie ) ,  c e ­
n a  17 m in  Ś w id n ic a  u l. P ia s k o w a  14.

1 0 9 8 yg

L O K A L E
M -3 n a  o s . Ł u ż y c k im  w  Z ie lo n e j  G ó rz e ,  III 

p ię tro , b lo k  - s p rz e d a m . O fe r ty  „ G a z e t a  
N o w a "  d la  4 2 9  pp. 4 2 9 p p

M-4 w ła s n o ś c io w e  - s p rz e d a m . G ło g ó w  
G a l i le u s z a  8 /  23  (p o  16. 0 0 ), 34-63-42 
( 1 7 9 / g l/ u )  7 2 6 g i

M I E S Z K A Ń I E  w ła s n o ś c io w e  (d w u p o k o jo ­
w e  L u b in )  z a m ie n ię  n a  s p ó łd z ie lc z e  
(o k o ło  50 m  k w  G ło g ó w )  b e z  d o p ła ty  
G ło g ó w  33-34-10. (2 1 3  g l/ u )  7 3 3 g i 

P O S Z U K U J Ę  k a w a le rk i d o  w y n a ję c ia .  
Z ie lo n a  G ó r a  te l. 229-71 w  g o d z  8 
00-17 00 . 422pp

S P R Z E D A M  3 - p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  - 4 8  
m  kw . , w ła s n o ś c io w e  s p ó łd z ie lc z e ,  o s . 
P ia s to w s k ie  (w ie ż o w ie c  - V  p ię tro ), te le ­
fon , g a ra ż .  Z G  tel. 609-54  p o  2 0 .0 0 .

, 1 0 8 0 yg
S P Ó Ł D Z I E L C Z E  M -5 w  R y b n ik u  z a m ie ­

n ię  n a  m n ie js z e  w  w o j. z ie lo n o g ó rs k im . 
W ia d o m o ś ć :  Ż a r y ,  G ó r n o ś lą s k a  1 / 7 .

3 7 zt

ul. S z c z e k o c iń s k a  5 (o d  B o ta n ic z n e j )
1 5 .0 0 -1 8 .00 , te l. 55-06. S to m a to lo g
9 .0 0 -2 0 .0 0 . 10 6 0 yg

R Ó Ż N E
A M E X I M  - N e w o rk  M a rk e t in g , z e b ra n ia  

o rg a n iz a c y jn e  - c z w a r te k ,  p ią tek , s o b o ­
ta  g o d z . 17 .0 0 . G ło g ó w , P ia s ta  K o ło ­
d z ie ja  7 / 9 ,  te l. 34-80-73. (2 1 2 g l/ u )

731g l
K A S E T Y  v id e o  z  l i c e n c ją  (o k . 150 szt. )  

ta n io , m o ż liw o ś ć  w y d z ie r ż a w ie n ia  lo k a ­
lu. G ło g ó w  33-34-84 p o  19. 00 
(2 1 6 g l/  u ) 73 6 g l

O D S P R Z E D A M  u d z ia ły  w  m a s a rn i. G ło ­
g ó w  33-89-94 p o  16. 00  (2 1 7 g l/ u )

73 5 g l
P R Z E W O Z Y  m ik ro b u s e m : N o ry m b e rg a , 

M o n a c h iu m , o k o lic e  (p ią tk i) . G ło g ó w , 
D łu g o s z a  1 0 a , tel. (0 7 0 ) 3 3 -5 1 -5 1  ’ 

4 3 5 p p
T R A N S P O R T  1 ,2 T , 9 m  s z e ś ć .  / 2 o s o b y  

(k ra j, z a g r a n ic a ) ,  p rz y jm ę  re k la m ę  n a  
b ia łe g o  b u s a .  D z w o ń  c a ł ą  d o b ę ’ G ło ­
g ó w  (0 7 0 ) 34-74-27 (2 1 0 /  gl / u ) 7 2 9 g l

U S Ł U G I
F O L I E  o k ie n n e  o c h ro n n e , w ie lo le tn ie  d o ­

ś w ia d c z e n ie  w  m o n ta ż u , a te s ty ,  g w a ­
ra n c ja . Z G  te l. 28-926 . 1396zg  

K R Ę G I  n a  s tu d n ie , o s a d n ik i,  s z a m b a  e k o ­
lo g ic z n e , m a łe  b io lo g ic z n e  o c z y s z c z a l­
n ie  ś c ie k ó w  —  d o s ta r c z a  „ B U D B E T "  
B o b r o w ic e  2 8 a , te l. 9 2 . 1 0 9 6 yg  

L E G O L A N D  - w y c ie c z k i w  k a ż d y  p ią tek  
d o  k ra in y  z  k lo c k ó w  L e g o . B e l l  T o u r  
Z ie lo n a  G ó r a  ul. M o re lo w a  34, K lu b  
„ U ś m ie c h ”  te l. 286-19  w . 101. 10 3 5 yg  

N A P R A W A  ju n k e rs ó w , k u c h e n e k  i p ie ­
c ó w  g a z o w y c h ,  in s ta la c je  c .  o . i g a z . 
Z G .  te l. 670-84  i 30-16. 1 0 6 1 yg  

Z D J Ę C I A  n a  p o r c e la n ie  - n a g ro b k o w e  
fo rm a t  8 x 1 0  i 9 x 1 2  cm , ró w n ie ż  lis to w ­
n ie  z a  p o b ra n ie m  w y k o n u je :  L a b o ra to ­
r iu m  F o to g ra f ic z n e  59-300  L u b in  ul 
N o rw id a  1 2 / 1 , te l. 4 2 5 6 2 3 . 4 4 7 p p

M A T R Y M O N IA L N E
W D O W A  la t  4 2 / 1 6 0  c m , 1 d z ie c k o , ku l­

tu ra ln a , o p ie k u ń c z a  p o z n a  p rz y s to jn e ­
g o , u c z c iw e g o , c z u łe g o , k u ltu ra ln e g o , 
o p ie k u ń c z e g o . O fe r t y  B O  Z ie lo n a  G ó ra  
d la  4 3 6 p p . 4 3 6 p p

„ Z B Y S Z K O "  65-958  Z ie lo n a  G ó r a  8, box  
109 . K o ja rz y  m a łż e ń s tw a .  P o m a g a  sa- 
m o tn y m . 11 Q5y g

T O W A R Z Y S K IE

A G E N C J A  T l A M O  to  n ie  ty lk o  to w a rz y s t ­
w o  c z a r u ją c y c h  P a ń ,  a le  t a k ż e  p rz e ż y ­
c ia ,  k tó ry c h  n ie  s p o s ó b  z a p o m n ie ć .  
S k u ś  s ię  - z a d z w o ń ! Z G  tel. 673-63. 
Z a t ru d n im y  p a n ie  i z a p e w n ia m y  z a k w a ­
te ro w a n ie .  10 2 0 yg  

A G E N C J A  T o w a r z y s k a  „ A M A N D A "  z a ­
p e w n ia  t o w a r z y s tw o  m iły c h  i a t ra k c y j­
n y c h  P a ń  p rz e z  c a łą d o b ę .  Z ie lo n a  G ó ra  
te l. 685-85 . 10 8 6 yg

L E K A R S K I E
L E K .  m e d . w e t . Z . H a lin a  M a rc in k o w s k a .

G ło g ó w , C h o p in a  32, te l. 33-25-56. 6 5 g l 
M E D IK R O L -  P r y w a tn a  P r z y c h o d n ia .  Z G .

Z G U B Y

Z G U B I O N O  p ie c z ą tk ę  o  t re ś c i :  H e n ry k  
M a r iu s z  B ła s z c z y k .  Z-d  T a p ic e rs k i ul. 
Ż a g a ń s k a  4 , 68 -2 0 0  Ż a r y .  4 2 z t

/ K u p o n  n a  o g ł o s z e n i a  d r o b n e

u

Nazwisko 
Adres. . .

Imię. . Data publikacji. . .  
Podpis.............

G R U P A :  Zaznacz znakiem "z" grupę
1-1 P R A C A  ^

□
□

N A U K A
K U P N O
S P R Z E D A Ż
M O T O R Y Z A C Y JN E
L O K A L E
N IE R U C H O M O Ś C I
L E K A R S K IE
R O Ż N E
USŁUGI
M A T R Y M O N IA L N E
T O W A R Z Y S K IE
ZGUBY

CENA
20.000 zł

FORMA DRUKU
□  PROSTA 
OSOBY PROWADZĄCE 
DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZĄ - 22.800 zł 

W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK) 
CENA OGŁOSZENIA WZRASTA O 100%
WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
DO BIURA OGŁOSZEŃ 'GN" LUB ODDZIAŁU REDAKCJI 
W PRZYPADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTA 
PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK WPŁATY NA KONTO' 
BPH l/OZielonaGóra,329606-3447-136-2

Kupon jest ważny do końca sierpnia 1993 r.
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Mistrzostwa 
„piątek”

W  Gliwicach odbyły się mist­
rzostwa Polski w piłce nożnej 
drużyn pięcioosobowych. 
Wśród 16 drużyn wystąpiły 

| m.in. ekipy Gorzowa i Zielonej 
Góry, które grały w tej samej 
grupie eliminacyjnej. Manhat­
tan Gorzów przegrał z Ran- 
cho-Amicą Knurów 2:5, Novo- 
mexem Opole 2:12 i E C  Ener­
getykiem Zielona Góra 1:7.

Zielonogórzanie w drodze do 
Gliwic ulegli zatruciu pokar- 

, mowemu i część drużyny jedy- 
| nie asystowała w przegranych 

meczach z Novomexem 0:3 i 
Knurowem 0:6.

W  półfinale Novomex prze­
grał z Rancho-Amicą. W  finale 
knurowianie wygrali z Arsena­
łem Łodź 2:1, a Novomex prze- 

| grał w „małym" finale z Sek­
torem Gliwice 0:1.

Świetnie zorganizowana im­
preza potwierdziła wzrost zain­
teresowania pięcioosobową pił­
ką nożną. W iele drużyn ma 
sponsorów (co widać po sprzę­
cie), a w poszczególnych eki­
pach aż roi się od znanych pił­
karzy. Prowadzący kadrę Pol­
ski trener Ja n u sz  Kupcew icz  

| jest zadowolony ze współpracy 
z PZPN . Przed wyjazdem re­
prezentantów do Chin zapowie­
dział przetestowanie kilku no­
wych graczy.

Zestaw par 
w piłkarskich 
rozgrywkach

* W  meczach piłkarskiej kla­
sy miedzyokręgowej seniorów 
zmierzą się: Pogoń Świebodzin 

| —  Zamęt Przemków (28 bm. 
godz. 17.00), U n ia Żary —  Fa ­
dom Nowogród (29 bm. godz. 
15.00), Carina Gubin —  Pro- 

| mień Żary (28 bm. godz. 16.00), 
Budowlani Lubsko —  Mieszko 
Ruszowice (29 bm. godz. 16.00).

, * W  spotkaniach piłkarskiej 
klasy międzyokręgowej junio­
rów: Lechia Zielona Góra —

| Dozamet Nowa Sól (29 bm. 
godz. 11.00), Promień Żary —  
Zryw Zielona Góra ( 28 bm.

| godz. 11.00).

‘ Trzecia runda spotkań pił­
karskiej klasy okręgowej odbę­
dzie się 29 bm. o godz. 16.00. 
Zestaw par przedstawia się na­
stępująco: Lechia I I  Zielona Gó­
ra —  Błękitni Kisielin, Polmo 

| Kożuchów —  Tupliczanka, B i ­
zon Bieganów —  Slavia Sława, 
Brunatni Sieniawa —  Sprota- 
via, Garbarnia Leszno Górne—

| Piast Czerwieńsk, Grom Wolsz­
tyn — Medyk Cibórz, Iskra W y ­
miarki —  Victoria Szczaniec, 
Lech Sulechów —  Orkan Cho­
rzemin.

Dziękujemy 
| za kartkę

Koszykarki Alexanu-AZS 
| Zielona Góra wraz z trenerem, 

przesłały nam kartkę ze zgru­
powania we Władysławowie. 
Serdecznie dziękujemy i życzy­
my udanych występów w I I  ii- 
dze.

M.S.

D n i  Z i e l o n e j  G ó r y  —  W i n o b r a n i e  ‘9 3

W y b i e r z  c o ś  d l a  s i e b i e
Winobranie dopiero za parę 

tygodni — warto jednak już dzi­
siaj zaplanować czas, bo wszyst­
ko wskazuje na to,że przedosta­
tni tydzień września będzie „go­
rący”. Czekających nas imprez 
muzycznych, teatralnych, spor­
towych jest tak wiele, iż oba­
wiać się należy, czy czasu star­
czy, by zobaczyć to, co napraw­
dę warto. Wybór będzie trudny 
— to pewne.

Stare Miasto zostanie zamknięte 
symbolicznymi bramami, a heroldo­
wie i strażnicy w historycznych 
strojach dopełnią pejzażu.

Organizatorzy zapowiadają 
udział w imprezach ponad dwustu 
artystów (w większości tzw. pierw­
szy garnitur) —  pracujący nad kon­
cepcją wykorzystali bowiem swoje 
wszystkie znajomości i kontakty 
prywatne i zawodowe. Dzięki temu 
zobaczymy Piwnicę pod Baranami, 
z legendarnym Piotrem Skrzyne­
ckim, Teatr STU  z Krzysztofem 
Jasińskim, który wyreżyseruje so­
botni spektakl przekazania symbo­
licznego klucza do bram miasta B a ­
chusowi. W  tę rolę wcieli się jeden z 
krakowskich aktorów, ważący po­
nad sto kilogramów. Bachusowy or­
szak odwiedzi imprezy, by udać się 
na specjalnie wybudowaną scenę 
cyrkową dla 3,5 tysiąca widzów. 
Zobaczymy na niej Teatr Komedia, 
Teatr Stu i Ryszarda Rynkows­
kiego.Zbigniew Tchorzewski, prze­
wodniczący Komitetu Organiza­
cyjnego marzy, by w tym dniu 
mieszkańcy Zielonej Góry poczuli 
się prawdziwymi gospodarzami 
miasta i wzięli udział w zabawie w 
strojach. Solennie obiecali to sym

patycy Galerii .,U Jadźki , bowiem 
na deptaku odbywać się będzie wie­
le koncertów, m.in. śpiewających 
studentów, zespołu z Peru, akor­
deonistów grających muzykę fran­
cuską. Na czas imprezy przewidzia- 
no promocję wydanej staraniem Ko- 
mitetu Organizacyjnego Winobra­
nia książki Jerzego Piotra Maj­
chrzaka „Na tropach dawnej 
Zielonej Góry”. Rarytas to nie la­
da dla bibliofilów, historyków i miło­
śników doskonałej gawędy.

W  programie Dni jest wiele muzy­
cznych niespodzianek: w „Harle­
mie” „bachusowe jazzowanie” z Lo­
rą Szafran i Januszem Munia­
kiem oraz występy aktorów Tea­
tru Lubuskiego z songami Bre­
chta i piosenkami Brela; w zie­
lonogórskiej filharmonii coś dla 
melomanów — symfonia Edwarda 
Griega w dwóch wersjach, klasycz­
nej w wykonaniu orkiestry, i jaz­
zowej zagrana przez Big W arsaw  
Band. Na winobraniowym koncer­
cie rockowym w amfiteatrze — 
m.in. „Dżem” i „Chłopcy z Placu 
Broni”.

Wszystkim, którzy kochają psy 
Maciej Wróblewski proponuje 
zielonogórską edycję popularnego 
programu telewizyjnego „Ani­
mals”, z Ewą Banaszkiewicz, 
Agatą Młynarską, Ewą Sałacką i 
Krystyną Sienkiewicz.

Osób ze znanymi nazwiskami bę­
dzie więcej, swój przyjazd zapowie­
dzieli także m.in.: Barbara Wrze- 
sińska, Daniel Olbrychski, Mi­
kołaj Grabowski. Możemy się tez 
spodziewać Anety Kręglickiej, 
Wojciecha Pijanowskiego,
Agnieszki Osieckiej, Piotra Ma­
chalicy, Jana Peszka.

Dobrze zapowiada się blok spor­
towy Winobrania. Do Zielonej Góry 
przyjedzie około 300 sportowców, 
zawodowców i amatorów, z 7 kra­
jów. Wezmą oni udział w 31 im­
prezach. Efektownie zapowiada się 
show przygotowywane przez  ̂Fun­
dację dla Sportu Arkadiusza 
Skrzypaszka „Nie tylko na 
szpady” , z udziałem najlepszych 
szermierzy z Niemiec, krajów skan­
dynawskich, Czech, Węgier i Słowa-

jak  co roku, odbędzie się między­
narodowy turniej tańca, na któ­
ry Alicja Górska zaprasza do sali 
klubu „Nowita”. Zobaczymy tance­
rzy z Danii, Szwecji, Niemiec, Rosji, 
Litwy, Polski, a także — mistrza 
świata w stepowaniu. Na „Prywat­
kę z tamtych lat” będziemy się 
mogli wybrać do Hali Ludowej.

O niektórych szczegółach 
programu opowiedzą w porań; 
nym programie telewTzyjnej 
„dwójki” w poniedziałek 30 sie­
rpnia przedstawiciele Komite­
tu Organizacyjnego.

Ile to wszystko będzie kosztować. 
Chodzi oczywiście o koszt całego 
święta. Suma jest niebagatelna — 
1,3 miliarda złotych. Urząd Miasta 
przekazał kwotę 350 milionów, w 
tym 150 milionów na dofinansowa­
nie imprez sportowych. Pozostałe 
950 milionów komitet wypracować 
musi sam licząc m.in. na wpływy z 
biletów. Powiększa się lista 
sponsorów Winobrania. Może 
się na niej znaleźć każdy miesz­
kaniec i miłośnik Zielonej Góry. 
Forma pomocy jest dowolna, a 
komitet zaprasza do współpra- 
C V . Małgorzata MASŁOWSKA

Do „Bachusa” 
na... piwo

Od wielu lat zielonogórska w i­
n iarn ia „Bach u s” cieszy się nie­
słabnącą popularnością. Oczywi­
ście, zdarzały się już okresy upa­
dków... W  każdym razie staro­
żytny bóg winorośli Bachus w y ­
szedł z tego nie całkiem  bez 
szwanku.

W  każdy weekend odbywają 
się w  Bachusie dyskoteki, gdzie 
w  nastroju beztroski, przy dob­
rych kompanach i lampce w ina 
można się nieźle zabawić. Tań ­
czą tu młodzi i starzy. N iestety, 
coraz mniej dyskotek może po­
szczycić się takim  osiągnięciem. 
'Różnica w ieku nie przeszkadza 
w  naw iązywaniu znajomości. Do 
w in iarn i przychodzą także stali 
klienci, którzy swoimi niesamo­
w itym i wręcz zwykłym i tańca­
mi, uprzyjem niają czas pozosta­
łym  gościom.

W  piwnicach Bachusa panuje 
m iły chłód, co pozwala w gorące 
dni zachować równowagę ducha 
i ciała. P rzy  starych, drewnia­
nych stołach, stoją dębowe ławy. 

Ściany w in iarn i m ienią się ró­

żnokolorowymi diodami, utka­
nymi w niespotykane wzory. 
Jest tu np. wielki pająk, który w 
normalnych warukach zdecydo­
wanie nie budzi grozy. Wystar­
czy jednak, że wychyli się o kilka 
lampek wina więcej i już można 
usłyszeć tu i ówdzie niekoniecz­
nie udawany okrzyk: ,,Ludzie! 
Ten wielki pająk się rusza”! Jed­
na ze ścian winiarni zbudowana 
jest z... butelek po winie. Ile to 
już razy słychać było ciche wes­
tchnienia w rodzaju: „Ach! Szko­
da, że tylko puste”.

Tydzień temu zorganizowano 
w  Bachusie konkurs pt: „N a j­
mocniejszy mężczyzna’ . Zabawa 
polegała na tym, aby tańczący 
ja k  najdłużej utrzym ał swoją pa­
rtnerkę na rękaeh. Oczywiście 
nie przerywając tańca. Sprawa 
stara ja k  świat, tylko rekord no­
wy. M istrz zawodów przez pra­
w ie dwie godziny szalał na par­
kiecie. Za swój nieludzki wyczyn 
otrzymał... w ie lką beczkę piw7a, 
które do końca miłego wieczoru 
lało się strumieniami.

(H.G.)

Wolne miejsca
w Szkole Społecznej _  _  ________ _

Społeczna S , k„ a  P o d k o w a  
mieszcząca się w zielonogorskim ■ r

Powroty do starych 
pomysłów to przebrzmiała 
melodia

Zbulwersowany wiadomością, 
że powstające Muzeum Pionie­
rów („G N ”, 26 lipca 1993) to 
zwieńczenie pomysłu pani Gołę­
biowskiej, długo oczekiwałem na 
sprostowanie ze strony licznych 
prezesów Towarzystwa Przyja­
ciół Zielonej Góry. Liczyłem, że

„Domu Harcerza” przy ul. Dzikiej 
6 posiada jeszcze wolne miejsca w 
roku szkolnym 1993/ 94 w nastę­
pujących klasach: I, I I I  i IV . Nauka 
w klasie IV  odbywać się będzie w 
Szkole Podstawowej nr 20 przy ul. 
Długiej.

Informacje telefoniczne: 718-92 
lub w sekretariacie szkoły od godz. 
9.00 do 15.00.

(maż)

Handel na festynie
Zarząd Regionu NSZZ „Solidar­

ność” w Zielonej Górze informuje, 
że podczas festynu, który odbędzie 
się 4 września na terenach przy 
amfiteatrze będzie możliwość pro­
wadzenia działalności handlowej. 
Zainteresowani mogą zgłaszać się 
w biurze zarządu przy ul. Lisows­
kiego 5, tel. 48-68 lub 48-67.

(abr)

Aktualnie zapomniane przez 
Boga i możnych tego m iasta To­
warzystwo Przyjaciół Zielonej. 
Góry było przez lata oczkiem w 
głowie władz, patronując wielu 
uroczystościom, inicjując promo­
cje kulturalnych imprez integru­
jących środowiska, sprawując 
opiekę nad pionieram i tego mias 
ta.

Byłem  członkiem TPZG , spra­
wowałem też różne funkcje w za­
rządzie i chcę przypomnieć parę 
decyzji, które uzgodnione z prezy­
dentami miasta zaistniały poczy­
naniam i inwestycyjnymi.

Ju ż  za prezydenta Nasiadka 
zakiełkowała myśl organizacji 
muzeum pamiątek m iasta od lat 
najdawniejszych po ówczesne 
osiągnięcia przemysłowe i kultu­
ralne. Za kadencji prezydenta 
Ostręgi myśl ta została definity­
wnie rozstrzygnięta przeznacze

niem na Muzeum Historyczne 
M iasta Zielonej Góry starej ka­
mienicy obok kościoła M atki Bos­
kiej.

Szkoda, że kierownik Wydzia­
łu Kultury Bolesław Jeśm an wy­
jechał do Australii, bo od niego 
dowiedzielibyśmy się o losach ze­
branych wówczas dokumentów, 
zdjęć i innych pamiątek, które 
starczyłyby na o wiele większe 
muzeum. N a muzeum wydano 
olbrzymie pieniądze, bliskim  ter­
minem otwarcia cieszyli się ko­
lejni szefowie Sekcji Pionierów, a 
scenariusze ekspozycji przygoto­
wywali zaprzyjaźnieni muzeal­
nicy z zainteresowaniem wysłu­
chujący propozycji pionierskiej 
Kom isji Historycznej.

Gdy teraz otwieramy Muzeum 
Pionierów w Ratuszu, wróćmy 
do planów zatwierdzonych już w 
roku 1977. Można też wrócić do 
idei odbudowy kómieriiczki nie­
daleko dawnego PDT, która mia­
ła być przekazana na działalność 
statutową Towarzystwa Przyja­
ciół Zielonej Góry. I z tego pomys­
łu popartego odpowiednimi do­
kumentami nic nie zostało. Te 
parę faktów przekazuję pod osad 
opinii publicznej, aby uzmysło­
wić, jak zmienne są losy inic­
jatyw, jeśli lansujące je stowa­
rzyszenia nagle popadną w nie­
łaskę władz. Musimy się pogo­
dzić, że miastem zarządzają 
zmienne ekipy polityczne, ale od 
pani Gołębiowskiej przedstawia­
jącej się jako przewodnicząca Ko­
misji Historycznej Sekcji Pionie­
rów wypada oczekiwać prawdy 
historycznej...

S ła w o m ir Trzm iel, 
Z ie lo n a  G óra , u l. Batorego

N o w a  k a r e t k a  r e a n i m a c y j n a

W oczekiwaniu na kredyt?
Dziś tj. w czwartek o godz. I wicewojewoda zielonogórski 

11.00 w siedzibie Wojewódzkiej W ła d y s ła w  D ro zd  oraz prezy- 
Stacii Pogotowia Ratunkowego I dent miasta R o m a n  D oganow -

c o  * G D Z IE  * K I E D Y ?

K I N A

„ESTRADA’—18.00,19.30 S t r z e l a ­
ją c  ś m ie c h e m , 21.00 B e z  p rz e b a c z e ń  ia  
( U S A  15)
„NEWA” —17.00,19.00 D z ik o ś ć  s e r ­
c a  ( U S A  18)„NYSA” —15.30,17.30,19.30,21.30
S m ę t a r z  d la  z w ie r z a k ó w  2  ( U S A  15) 
„WENUS” —16.00,18.00,20.00 H o t
s h o t  II ( U S A  12)

T E A T R

R e z e r w a c ja  b i le t ó w  te l .  720-56  w e w .  
12 ,3 3 . T r w a j ą  p ró b y . W y s t a w a  w  fo y ­
e r  t e a t r u  —  „ T a d e u s z  Ł o m n ic k i  w  
s t r o n ę  L e a r a ”

M U Z E A

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielo­
nej Górze (p o n .,  w t .  —  n ie c z y n n e ,  ś r . ,  
c z w . p t .  1 1 .0 0 - 1 7 .0 0 , so b ., 
1 0 .0 0 -1 5 .00 , n ie d z . 1 0 .0 0 - 1 6 .0 0 ). Wy­
stawy czasowe: R z e ź b a  g o t y c k a  
XIV-XVI w. z e  z b io ró w  w ła s n y c h .  M a ­
la r s t w o  XVII-XIX w, z e  z b io r ó w  w ła s ­
n y c h ;  W i n n a  la t o r o ś l  w  s t a r o ż y tn o ś c i

z e  z b io ró w  M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  
W a r s z a w ie ;  Z e g a r y  m e c h a n ic z n e  
X V I I I  i X I X  w . ze  z b io ró w  w ła s n y c h :  
I k o n y  X V I I  i X X  w . ze  z b io ró w  w ła s -  
n y c h .
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
D r z o n o w i e  ( c z y n n e  w t . ,  ś r . ,  c z w .,  p t.
__  9 .0 0 - 1 5 .3 0 , so b ., n ie d z .  —
1 0 .0 0 -1 5 .0 0 , p o n ., n ie c z y n n e )  —  w y ­
s t a w y  s t a łe :  I I  w o jn a  ś w ia t o w a .  B r o ń  
p a ln a  z e  z b io ró w  L M W .  P le n e r o w a  i 
p a w i lo n o w a  w y s t a w a  c ię ż k ie g o  s p r z ę ­
t u  b o jo w e g o .
Muzeum Archeologiczne Środko­
wego Nadodrza w Świdnicy (c z y n ­
n e  9 .0 0 - 1 5 .0 0 ) —  Ś r o d k o w e  N a d o d r z e  
u  s c h y łk u  s t a r o ż y tn o ś c i .  O b r o n a  p o l­
s k ie j  g r a n ic y  z a c h o d n ie j  w e  w c z e s ­
n y m  ś r e d n io w ie c z u .  W y s t a w a  b io g r a ­
f ic z n a  —  Jó z e f  i B o g d a n  K o s t r z e w s c y . 
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli — 
S k a n s e n  (c z y n n e  ś r . ,  c z w .,  p t . ,  so b ., 
n ie d z .  1 0 .0 0 - 1 5 0 0 ) —  W y p o s a ż e n ie  
w n ę t r z  z a b y t k o w y c h  o b ie k tó w  b u d o ­
w n i c t w a  w ie js k ie g o .  Wystawy cza­
sowe —  P r z e c h o w y w a n ie  i p rz y g o to ­
w a n i e  p o ż y w ie n ia  lu d n o ś c i w ie js k ie j .

G A L E R I E

ART 10.00-17.00 p l. P o c z to w y ,  c z y n ­
n a  o d  1 0 .00-17 .00 .
Salon BWA c z y n n y  o d  1 1 .0 0 -1 7 .00  
M a l a r s t w o  J a c k a  R y k a ł y

Galeria u l. Ż e r o m s k ie g o  12, c z y n n a  
o d  1 2 .0 0 -2 2 .00  —  w y s t a w a  p a s te l i  i 
o b ra z ó w  o le jn y c h  C z e s ła w a  P y r g ie s a  
Klub MPiK c z y n n y  o d  9 .00-17 .00 . 
WiMBP im. C. K. Norwida w Zielo­
nej Górze c z y n n a  o d  10 .00-17 .00 . 
W y s t a w a  i g r a f ik a  a r t y s t ó w  z Z a p o ro -  
ż a  n a  U k r a i n ie .

U R Z Ę D Y

U r z ą d  M ie j s k i  
U r z ą d  W o je w ó d z k i  
U r z ą d  R e jo n o w y  
U r z ą d  S k a r b o w y  
U r z ą d  C e ln y  
Z U S

42-81
798-98

50-31
7 98-98
7 24-45
6 84-40

K W I A C I A R N I E

W a w r z y n i a k  u l.  K r a k u s a  10  —  w ią -  
z a n k i ,  w ie ń c e ,  k o s z e  —  c z y n n a  c a ł y  
d z ie ń  te l .  59-33 (p r z y jm o w a n ie  z le c e ń  
n a  k r a j  i z a g r a n ic ę )  
u l.  W a r y ń s k i e g o  ( p a w i lo n )  —  pon.- 
sob . 8 .00-1
8 .0 0 , n ie d z . i ś w . 1 0 .00-15 .00 .

(p o  1 5 .0 0 ) 65 -2 2 9
In f o r m a c ja  P K S  223-01
In f o r m a c ja  P K P  38-38
In f o r m a c ja  L O T  707-97  i  9 5 2
B a n k  In f o r m a c j i  U s łu g o w e j ,  H a n d lo ­
w e j  i G o s p o d a r c z e j  293-43  
T e le f o n y  z a u f a n ia  d la  k o b ie t  c i ę ż a r ­
n y c h  i m ło d z ie ż y .  T e r e n o w y  K o m i t e t  
O c h r o n y  P r a w  D z ie c k a  —  B i u r o  P o ­
m o c y  P r a w n e j
W r o c ł a w  370-69
Z ie lo n a  G ó r a  (c z w . 1 7 .0 0 -1 9 .00 )3 5 -5 1  
lu b  31-56

A P T E K I

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra u l. P o d  F i l a r a m i  
Lubsko u l. X X - le c ia  
Nowa Sól u l.  1 M a j a  
Sulechów u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  
Świebodzin u l.  K i l iń s k ie g o  
Wolsztyn u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  
Żagań u l.  P o m o r s k a  
Żary u l. B u c z k a

S Ł U Ż B A  Z D R O W I A

S z p i t a l  W o je w ó d z k i  —  c e n tra la 4 2 - 6 1  
P r z y c h o d n ia  m ię d z y r e jo n o w a

T E L E F O N Y

P o g o to w ie  P o l ic y jn e  9 9 7
P o g o to w ie  P o l ic j i  M u n ic y p a ln e j  9 8 6  
S t r a ż  P o ż a r n a  9 9 8
P o g o to w ie  R a t u n k o w e  9 9 9
P o g o to w ie  E n e r g e t y c z n e  \)91
P o g o to w ie  G a z o w n ic z e  9 9 2
P o g o to w ie  C ie p ło w n ic z e  9 9 3
P o g o to w ie  W o d .- K a n .  994
P o g o to w ie  D ź w ig o w e  54-73
P o g o to w ie  W e t e r y n a r y j n e  9 1 7  
P o g o to w ie  P o g r z e b o w e  Z ie lo n a  G ó r a  
(7 .0 0 -1 6 .0 0 ) 222-35
Z a k ła d  P o g r z e b o w y  (1 6 .0 0 -7 .0 0 )5 4 -1 5  
Z a k ła d  O r g a n iz a c j i  P o g r z e b ó w  „ A d  
P a t r e s ”  28-517
Z a k ła d  O r g a n iz a c j i  P o g r z e b ó w  „ R e -  
q u ie s ”  Z ie lo n a  G ó r a  u l.  K r a w ie c k a  2  
(d o  1 5 .0 0 ) 52-19

u l.  W y s z y ń s k ie g o  
u l.  P o d g ó r n a  
d w o rz e c  P K P  
b a g a ż ó w k i 
R a d io  T a x i  
H a l l o  T a x i

52-37
226-67
2 26-66
2 28-25

9 1 9
30-00  i 33-33

I p o m o c  d r o g o w a !

Zielona Góra
P Z M o t . 9 81
„ N o n  S t o p ” , u l .  S ło w a c k ie g o  I A ,  C B
R a d io  J- 2 3 30-65
P o lm o z b y t 954

I S E R W I S  V I D E O  1

>1-

„ T o n - c o lo r ” , u l .  L u d o w a  9 B 728-84

ski uroczyście przekażą Pogoto­
wiu Ratunkowemu karetkę rea­
nimacyjną.

W  spotkaniu wezmą także 
udział przedstawiciele firm, któ­
re sponsorowały zakup karetki 
— dyrektorzy zielonogórskich 
przedsiębiorstw. Poza środkami 
z budżetu wojewody została za­
kupiona bowiem przy wsparciu 
finansowym: Z ie lo n o g ó rsk ie j 
F a b r y k i  M e b li „Z e fa m ” , Z a ­
s ta lu  S .A ., L u b u s k ie j W y tw ó ­
r n i  W ó d e k  „P o lm o s ” , „ P o ­
lm o z b y tu ” , P rz e d s ię b io rs t ­
w a  „E l to r- P o l”  o raz  T o ta liz a ­
to ra  Spo rto w eg o .

(m aż)

ZIELONOGÓRSKA

TELEWIZJA \... —'

2  "jp PRZEWODOWA

20.00 Krzyżówką szczęścia 
—  teleturniej

20.30 „Dock Trwacy —  de­
tektyw” —  film  fab. prod. 
U SA  (60 min.)

REDAGUJE 
Anna Bułat-Raczyńska

* 'WA *



E l  P o g o ń  n a d a l  l i d e r e m

i d l  „ Z ł o t a  g ł ó w k a ”  B u r z a w y
P i ł k a r z e  e k s t r a k l a s y  r o z e g r a l i  d z i e w i ą t ą  r u n d ę .  N a  c z l e  t a b e l i  n a d a l  

F o g o n  S z c z e c i n ,  k t ó r a  w y w i o z ł a  p u n k t  z  C h o r z o w a .  W  P n i e w a c h  f u t b o l i ś c i  
. . T y g o d n i k a  M i l i a r d e r "  p o k o n a l i  Z a g ł ę b i e  L u b i n .  B y ł a  t o  k o l e j n a  t r z e c i a  
p o r a ż k a  l u b i n i a n .  S y t u a c j a  j e s t  t r u d n a  i  z a p e w n e  s y m p a t y k ó w  Z a g ł ę b i a  
u c i e s z y  w i a d o m o ś ć ,  ż e  k l u b  p r o w a d z i  r o z m o w y  z e  s \ v v m  b y ł y m  p i ł k a r z e m  
A d a m e m  Z e j e r e m  ( o s t a t n i o  g r a ł  w  t u r e c k i m  z e s p o l e  G a z i a n t e p ) .
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T M  P N I E W Y  - Z A G Ł Ę B I E  1 :0  (1 :0 ).  
1:0 —  Z e n o n  B u r z a w a  (2 2 )
T M :  P ł a c z k - i e w i c z  - K i s i e l .  C e j ­
r o w s k i ,  P h i r i  —  K a s p e r s k i  (o d  77 
m in .  J a n e c z e k ) ,  W i l k ,  K o n i e c z ­
k o ,  M a p e z a  (o d  5 7  m in .  L j a c h o w ) ,  
O w c z a r e k  —  B u r z a w a ,  D y l u ś .  
Z a g łę b ie :  K ę d z i o r a  —  T u r k o w s ­
k i ,  R o g o w s k o j ,  K a ł u ż n y .  L e w a n ­
d o w s k i  —  S t a c h u r s k i ,  N a l e p k a ,  
M a c h a j ,  J a s i ń s k i  —  B a z i u k ,  
Ś w i e r a d .

S ę d z io w a ł  Z y g m u n t  Z i o b e r  
( P r z e m y ś l ) .  Ż ó ł t e  k a r t k i :  P i o t r  C e j ­
r o w s k i ( T M )  i K r z y s z t o f  N a le p k a  
(Z a g łę b ie ) .  W id z ó w  3  ty s .

Z a g łę b ie  w y s t ą p i ło  ju ż  p o d  n o w y m  
d o w ó d z tw e m  ( t r e n e r  J e r z y  F i u t o w s ­
k i )  i z m o c n y m  p o s ta n o w ie n ie m  z m y c ia  
„ n ie d z ie ln e j  p la m y ”  (p o r a ż k a  z Ł K S  
Ł ó d ź  2 :6 ). G o s p o d a r z e n ie  z a m ie r z a l i  im  
j e d n a k  u ła t w i a ć  z a d a n ia .  W  2  m in u c ie  
u z y s k a l i  r z u t  r o ż n y ,  j e d n a k  Z e n o n  B u ­
r z a w a  s t r z e l i ł  z a  w y s o k o .  W  7 m in .  ten  
s a m  p i łk a r z  g łó w k o w a ł  z 8  m e t r ó w ,  a le  
n a  m ie js c u  b y ł  J ę d r z e j  K ę d z io r a .  W  18 
m in .  r z u t  r o ż n y  d la  lu b in ia n ,  le c z  S t e f a n
M a c h a j  s t r z e l i ł  w  o b ro ń c ę . Z a  c h w i lę  
ś w ie t n a  a k c ja  B a z iu k a ,  k t ó r y  m in ą ł  
P h ir i e g o ,  a  P ła c z k ie w ic z  o b r o n ił  z n a j ­
w y ż s z y m  t r u d e m .  W  2 2  m i n .  z n ó w

r z u t  r o ż n y  d l a  g o s p o d a r z y .  D o  g ł ó ­
w k i  w y s k o c z y ł  B u r z a w a  i  p i ł k a  w y ­
l ą d o w a ł a  w  s i a t c e .  S z ó s t y  g o l z a w o d ­
n ik a  T M  P n i e w y  i p o  ra z  s z ó s t y  u z y s ­
k a n y  g ło w ą .

W  2 8  m in .  d w ie  s z a n s e  d la  Z a g łę b ia .  
J a n u s z Ś w i e r a d  s t r z e l i ł j e d n a k  w  o b ro ń ­
cę , a  u d e r z e n ia  K r z y s z to f a  N a le p k i  o- 
b r o n i ł  D a r iu s z  P ła c z k ie w ic z .  G o ś c ie  
p r z e ję l i  i n ic ja t y w ę ,  a  e f e k te m  p rz e w a g i 
b y ła  g łó w k a  R a d o s ła w a  K a łu ż n e g o ,  
z n ó w  o b r o n io n a  p rz e z  b r a m k a r z a .  T u ż  
p rz e d  p r z e r w ą  D a n ie l  D y lu ś  z a g r a ł  z 
r z u tu  w o ln e g o  d o  B u r z a w y ,  te n  j e d n a k  
s t r z e l i ł  n a d  p o p rz e c z k ą .

P o  - z m ian ie  s t ro n  łu b in ia n i e  n a d a l 
b y l i  w  n a t a r c iu .  S t r z a ł  Ś w i e r a d a  p o ­
s z y b o w a ł  j e d n a k  o b o k  b r a m k i ,  p o d o b n ie  
j a k  „ b o m b a ”  N a le p k i .  W 6 5  m in .  dośrod -  
k o w a n ie  n a  „ d łu g i  s łu p e k " ,  a le  K i s i e l  
z d ją ł  p i łk ę  z g ło w y  Ś w ie r a d a .  C h w i l ę  
p ó ź n ie j  z n ó w  p rz e d  s z a n s y  b y ł B u r z a w a .  
T u r k o w s k i  w y b i ł  j e d n a k  je g o  s t r z a ł  n a  
r z u t  ro ż n y ,  k o l e j n a  g łó w k a  B u r z a w y  
p o s z y b o w a ła  n a d  p o p rz e c z k ą .

K o ń c o w k a  m e c z u  to  d e t e r m in a c ja  Z a ­
g łę b ia .  R o b e r t  S t a c h u r s k i  s t r z e l i ł  z 3 0  m  
tu ż  n a d  s p o je n ie m  s łu p k a  z p o p rz e c z k ą , 
a  w o le j  Ś w i e r a d a  z o s t re g o  k ą t a  w y p ią s -  
t k o w a ł  P ła c z k ie w ic z .

M e c z  n ie  b y ł  p o r y w a ją c y m  w id o w i s ­
k ie m ,  c h o ć  g o ś c ie  z a s łu ż y l i  n a  u z n a n ie

z a  a m b ic ję .  N a j l e p s z y m  z a w o d n ik ie m  
n a  b o is k u  b y ł B u r z a w a .

J a n u s z  D O B R Z Y Ń S K I  
W  p o z o s ta ły c h  m e c z a c h  u z y s k a n o  na- 

s t ę p u ją c e  w y n ik i .  R u c h  C h o r z ó w  —  
P o g o ń  S z c z e c i n  1:1 (0 :0 ) .  B r a m k i :  d la  
R u c h u  - J a c e k  B e d n a r z  (7 0 ), d la  P o g o n i
—  J a n u s z  S t u d z iń s k i  (4 8 ). Ł K S  Ł ó d ź
—  H u t n i k  K r a k ó w  0 :0 .  W a r t a  P o ­
z n a ń —  S i a r k a  T a r n o b r z e g  1 :0  (1 :0 ) .  
B r a m k a  P io t r  P r a b u c k i  (4 3 ). Z a w i s z a  
B y d g o s z c z  —  L e c h  P o z n a ń  1 :3  
(0 :2 ) .  B r a m k i :  d la  Z a w is z y  —  D a r iu s z  
D u r d a  (6 7 ), d la  L e c h a  —  D a r iu s z  S k r z y ­
p c z a k  (2 ), W a ld e m a r  K r y g e r  (1 5 ) i J a c e k  
D e m b iń s k i  (6 2 ). W i s ł a  K r a k ó w — S t a l  
M i e l e c  2 :0  (1 :0 ) .  B r a m k i :  G rz e g o rz  L e ­
w a n d o w s k i  2 (3 4  i 4 8 ). G K S  K a t o w i c e
—  L e g i a  W a r s z a w a  1:1 (0 :0 ) .  B r a m k i :  
d la  G K S  —  A d a m  K u c z  (6 0 ), d la  L e g i i  —  
A d a m  F e d o r u k  (6 5 ). S t a l  S t a l o w a  W o ­
l a  —  W i d z e w  Ł ó d ź  1 :2  (0 :0 ) .  B r a m k i ,  
d la  S t a l i  —  T o m a s z  J u r k o w s k i  (8 5 ), d la  
W id z e w a  —  R y s z a r d  C z e r w ie c  (7 0 ) i 
M a r e k  K o n ia r e k  (8 4 ). P o l o n i a  W a r ­
s z a w a  —  G ó r n i k  Z a b r z e  2 :2  (0 :1 ) .  
B r a m k i :  d la  P o lo n i i  —  P io t r  R o w ic k i

G ó r n ik a  —  D a r iu s z  K o s e ła  (3 6 ) G rz e -
g o rz  M ie l c a r s k i  (7 5 ).

1. P o g o ń 9 13 10: 3
2. L e c h 9 12 14: 9
3. G ó r n ik 9 12 16 :12
4. W a r t a 9 12 11: 7
5. R u c h 9 11 12: 8
6. H u t n i k 9 10 8: ,6 

13:147. W id z e w 9 10
8. L e g ia 9 9 17: 9
9. T M  P n i e w y 9 9 12: 8

10. K a t o w i c e 9 9 12 :13
11. L K S  Ł ó d ź 9 8 13: 8
12. Z a g łę b ie 9 7 7: 8
13. W i s ł a 9 6 11 .10
14. S i a r k a 9 6 9 :1 3
15. S t a l  M . 9 6 8 :1 6
16. Z a w is z a 9 5 8 :1 3
17. S t a l  S t .  W o la 9 5 3: 9
18. P o lo n ia 9 3 7.21

„ S p a c e r e k ”  S t i l o n u  Gorzów  
L i s t o n o s z  w y g r a ł  mecz w D ę b n i e

*

Piłkarze II ligi włączyli się do rywalizacji o Puchar Polski. 
Drugą rundę szczebla centralnego, bez kłopotu przeszli zawód- 
mcy Stilonu Gorzów pokonując w Chodzieży lidera III ligi (grupa 
wielkopolska) — Polonię. Do niespodzianki doszło w Dębnie 
gdzie III ligowy Dąb, wygrał w rzutach karnych z Miedzią 
Legnica (zdobywcą Pucharu Polski 1991/ 92).

s t r z e l i ł  o b o k  s łu p k a .  W c z e ś n i e j  n a  
l i s t ę  s t r z e l c ó w  w p i s a ł  s ię  Tomasz 
Suwary, k t ó r y  p o  p o d a n i u  Wiesła­
wa Osieckiego s t r z e l i ł  w  d łu g i  ró g .

W  d r u g ie j  p o ło w ie  S u w a r y  p o  p o d a ­
n i u  Edwarda Cecota, w y g r a ł  p o je ­
d y n e k  b i e g o w y  i  s t r z e l i ł  o b o k  b r a m ­
k a r z a  u s t a l a j ą c  w y n i k  m e c z u .

M.S.

P O L O N I A  —  S T I L O N  0 :2  (0 :1 )  
0 :1  —  Tomasz Suwary ( 4 2  m i n )  
0 :2  —  Tomasz Suwary (6 3  m i n . )

P o l o n i a  Wota — Bendkows- 
ki, Bzdęga (o d  71  m in .  Kadry- 
cki), Mazur, Chojnacki — Mi­
chalski, Szlichting (o d  7 0  m in .  
Trzebny), Zygmunt — J. Żer- 
ko, Janiak, Z. Żerko.
, S t i l o n :  Stróżyński — Depta 
(o d  5 9  m in .  Bisaga), Miasni­
kow, Krysiński, Kryński — 
Janczylik, W. Osiecki, Apal­
kow (o d  7 2  m in .  Kowalczyk), 
Cecot — Suwary, Kamiński.

S ę d z i o w a ł  Ryszard Chmiele­
wski ( K o s z a l i n ) .  Ż ó ł t a  k a r t k a  
M a z u r .  W i d z ó w  2  t y ś .

P o  s p o t k a n iu  k i e r o w n i k  S t i l o n u  —  
Liwiusz Sieradzki, p o w i e d z i a ł ,  ż e  
g o r z o w ia n ie  s p o d z ie w a l i  s ię  w i ę k s z e ­
g o  o p o r u  g o s p o d a r z y .  P o l o n i a  m i a ł a  
t y l k o  j e d n ą  s t u p r o c e n t o w ą  s y t u a c j ę  
d o  z d o b y c ia  b r a m k i ,  g d y  w  5 4  m i n u ­
c ie  Maciej Janiak b y l  s a m  n a  s a m  z 
Jarosławem Stróżyński m, le c z

DĄB — MIEDŹ 2:2 (0:0, 1:1, 6:5 
w karnych)
0:1 — Artur Wójcik (85 min.) 
1:1 — Mariusz Szweda 
(90 min.)
1:2 — Mariusz ŁJrbaniak 
(92 min.)
2:2 — Franciszek Filas 
(98 min.)

D ą b  Zasimiuk — Wiatro- 
wski, Filas, Marszai, Żygadło 
— Bialomazur, Dudziec, 
Szweda, Łucyszyn — Fornalik 
(od 93 min. Chmiel), Zając.

Miedź: Kikowski — Wojtko- 
w'ski, Pacek, Przerywacz — 
Gajdzis, Łacina, Cymabała, 
Dziarmaga, Michalski (od 68

min. Łazarz) — Urbaniak (od 
105 min. Primel), Wójcik.

S ę d z i o w a ł  Andrzej Kozłows­
ki ( P o z n a ń ) .  Ż ó ł t e  k a r t k i :  Adam 
Łazarz, Dariusz Dziarmaga 
(o b a j  M i e d ź ) , Mirosław Żygad­
ło (D ą b ) .  W id z ó w  o k . 8 0 0 .

Po przerwie Sf 
żużlowcy powrac 
wska Stal-Farbpt 
Apator-Elektrim 'l 
na Góra. Mecz Mo 
uwagi na występ Ti 
nych mistrzostw św 
29 bm., rywalizować 
Pocking (Niemcy) o 
roku rozgrywki zast 
niedzielnym champii 
nym Expressie Zacho

D z iś  z a p la n o w a n o  t u r n i t  
t e j  r u n d y  m ło d z ie ż o w y c h  
w y c h  m i s t r z o s t w  P o l s k i .  Z ł  
K S  M o r a w s k i  (Piotr Protas 
Mariusz Szańczuk, Piot. 
niak, Tomasz Kruk) w y s t  
O s t r o w ie ,  a  i c h  r y w a l a m i  b ę d ą  
O s t r ó w ,  S t a r t  G n ie z n o  i  P o lo n i .  
g o s z c z . W P i l e  s t a r t o w a ć  b ę d z  
r z o w s k a  S t a l - F a r b p o l  (Mariusz oia- 
szewski, Robert Flis, Piotr Re­
mbas,. Sylwester Moskwiak i Mi­
chał Żłobiński). O b o k  g o r z o w ia n  
p o ja d ą  t a k ż e  e k ip y  P o l o n i i  P i ł a ,  G K M  
G r u d z ią d z  i A p a t o r a  T o r u ń .

T e l e w iz j a  P o l s k a  z a p o w ie d z i a ła  
t r a n s m is j ę  z n ie d z ie ln e g o  f i n a ł u  I M Ś  
w  P o c k in g  i z a p e w n e  w ię k s z o ś ć  k i b i ­
c ó w  p o z o s t a n ie  w  d o m a c h .  N a s z e  l i ­
g o w e  k l u b y  p ó jd ą  z t o r b a m i ,  a l e  n i e ­
w ie l e  to  o b c h o d z i ż u ż lo w ą  c e n t r a l ę .  
G d y  u s t a l a n o  k a l e n d a r z ,  z a ło ż o n o  b o ­
w ie m ,  ż e  ż a d e n  z b ia ło - c z e r w o n y c h  
n ie  z a k w a l i f i k u j e  s i ę  d o  f i n a ł u .  J a k  
s ię  o k a z a ło ,  p a n o m  w  g r a n a t o w y c h  
m a r y n a r k a c h  z n ó w  p s i k u s a  s p r a w i ł  
k l a n  G o l lo b ó w .  S z k o d a  t y l k o ,  ż e  w  
G K S Ż  n i k t  n ie  w p a d ł  n a  p o m y s ł ,  b y  
p r z e ło ż y ć  l i g o w ą  k o le jk ę . . .

Niedzielny mecz Stal-Farbpol 
— ROW Rybnik rozpocznie się o 
godz. 17.00. Gospodarze nie będą 
korzystać z usług zawodników za­
granicznych. Trener Stanisław 
Chomski zdecydował, że zespół wy­
stąpi w zestawieniu: 9. Piotr Świst, 
10. Mariusz Staszewski, 11. Ma­
rek Hućko, 12. Piotr Rembas, 13. 
Piotr Paluch, 14. JarosławŁuka­
szewski. Rybniczanie do programu 
zawodów zgłosili następujący skład: 
1. Dariusz Oleś, 2. Eugeniusz Tu-

ś  m ł o d z i e ż o w e  d r u ż y n o w e  M P  

• w a ż n i e j s z a  n i ż  f i n a ł  I M Ś

ej startami w mistrzostwach świata, 
ve tory. W trzynastej rundzie, gorzo- 
! beniaminka ligi ROW Rybnik, a 
ć będzie zespół KS Morawski Zielo- 
— Polonia-Jutrzenka Bydgoszcz, z 
oba (Polonia) w finale indywidual- 
sie się 9.09. Pozostali w niedzielę, 
we punkty. W tym samym dniu w 
ostatni finał IMS (w przyszłym 
‘aną imprezami Grand Prix). O 
szemy w jutrzejszym „Codzien-

dzież, 3. Mirosław Fojcik. 4 . Phi- 
ippe Berge (Francja), 5. Dariusz 
liegert, 6. Krzysztof Fliegert.
d a d  d o ś ć  d z iw n y ,  a l e  w a r t o  p r z y p o ­

m n ie ć ,  ż e  w  e k ip i e  g o ś c i  s t a r t u j ą  
• ż e :  Adam Pawliczek, Mirosław- 

"bel, Bronisław Klimowicz 
' Henryk Bem.

W  s p o t k a n iu  p i e r w s z e j  r u n d y ,  g o ­
r z o w ia n i e  p o k o n a l i  R O W  5 4 :3 6 .

T r e n e r  Czesław Czernicki u s t a l i !  
n a s t ę p u j ą c y  s k ł a d :  1. Sławomir Du­
dek, 2. Tomasz Kruk, 3. Piotr 
Protasiewicz, 4. Jarosław Szym­
kowiak, 5. Andrzej Huszcza, 6. 
Piotr Kuźniak. Z a b r a k n i e  o b c o k r a ­
j o w c a ,  g d y ż  Tony Rickardsson 
( S z w e c j a )  i  Brian Karger ( D a n i a )  
p o j a d ą  d o  P o c k in g .  W  d r u ż y n i e  g o s ­
p o d a r z y  w y s t ą p i ą :  9. JacekKrzyża- 
niak, 10. Tomasz Świątkiewicz, 
11. Mirosław Kowalik, 12. Robert 
Sawina, 13. Mark Loram (Ang­
lia), 14. Tomasz Bajerski.

W  p o z o s t a ł y c h  m e c z a c h  z m ie r z ą  
s ię :  Stal Rzeszów — Sparta-Po­
lsat Wrocław (27:63), Unia Lesz­
no — Unia Tarnów (43:47).

D r u g o l i g o w c y  r y w a l i z o w a ć  b ę d ą  w  
s o b o t ę ,  2 8  b m .  Z e s t a w  p a r  p r z e d s t a ­
w i a  s ię  n a s t ę p u ją c o :  Śląsk Święto­
chłowice — Iskra Ostrów (33:57), 
Kolejarz Opole — KKŻ Krosno

W pierwszej rundzie zielonogórzanie gładko pokonali toruński 
Apator. W niedzielnym  rewanżu w Toruniu , oczekuje ich arcy 
trudne zadanie. Fot. M arek Woźniak

T r u d n e  z a d a n i e  o c z e k u je  z i e ło n o ­
g ó r z a n ,  k t ó r z y  w y j a d ą  d o  T o r u n i a .  W  
p ie r w s z e j  r u n d z i e  K S  M o r a w s k i . p o ­
k o n a ł  t o r u n i a n  5 4 :3 6 .  N i e d z i e l n y  r e ­
w a n ż  r o z p o c z n ie  s i ę  o  g o d z . 1 2 .0 0 .

( 3 6 : 5 4 ) ,  Wanda Kraków — Włók­niarz Częstochowa ( 3 5 : 5 5 ) ,  Polo­nia Piła — GKM Grudziądz
( 3 4 : 5 4 ) ,  P a u z o w a ć  b e d ą  S t a r t  G n i e z ­
n o  i W y b r z e ż e  G d a ń s k . '

Marek STANISZEWSKI
G o s p o d a r z e  m im o ,  ż e  g r a l i  b e z  

c z t e r e c h  z a w o d n ik ó w  p o d s t a w o w e g o  
s k ł a d u  b y l i  l e p s z y m  z e s p o łe m .  D w u ­
k r o t n i e  w  p o p r z e c z k ę  t r a f i ł  Mariusz 
Szweda, a  Zdzisław Dudziec i 
Czesław Zając k i l k a k r o t n i e  p o w a ż ­
n ie  z a g r o z i l i  b r a m c e  Jacka Kikows­
ki ego.

W  8 5  m in .  b r a m k ę  z d o b y ł  j e d n a k  
W ó j c i k ,  a  c h w i l ę  p ó ź n ie j  U r b a n i a k  
n ie  t r a f i ł  d o  p u s t e j  b r a m k i .  W  9 0  m in .  
w y r ó w n u j ą c e g o  g o la  z d o b y ł  S z w e d a .

P o  r o z p o c z ę c iu  d o g r y w k i  w  9 2  m in .  
U r b a n i a k  p o d w y ż s z y ł  r e z u l t a t  s p o t ­
k a n i a  d la  M i e d z i .  S z e ś ć  m i n u t  p ó ­
ź n ie j  F i l a s  s t r z e l i ł  n a  2 :2 .

W  r z u t a c h  k a r n y c h ,  p o  t r z e c h  s e ­
r i a c h  r e m i s  (3 :3 ) .  W  c z w a r t e j  n ie  
t r a f i ł  Jerzy Marszał ( D ą b ) ,  a l e  w  
n a s t ę p n e j  l i s t o n o s z  z z a w o d u  —  Ma­
rek Zasimiuk, o b r o n i ł  s t r z a ł  And­
rzeja Cymbały G a jd z is  i  Ż y g a d ło  —  
n i e  s p u d ło w a l i .  S t r z a ł  Ł a c i n y  o b r o n i ł  
Z a s i m i u k ,  a  Paweł Chmiel d o p e łn i ł  
f o r m a ln o ś c i  i a w a n s  D ę b u  s t a ł  s ię  
f a k t e m .

R R

*

*

Z a g ł ę b i e  p o d e j m u j e  T T C  S t o c k e r a u  

K t o  z d o b ę d z i e  p u c h a r  d y r e k t o r a  C O S ?

J a k  j u ż  i n f o r m o w a l i ś m y ,  i n a u g u r a c j a  r o z g r y w e k  e k s t r a  k l a s y  p in g p o n -  
g i s t o w  n a s t ą p i  4  w r z e ś n i a .  D r u ż y n o m  p o z o s t a ło  z a t e m  n i e w i e l e  c z a s u  n a  
s z l i f o w a n i e  f o r m y .  W e  w t o r e k  w  D r z o n k o w i e  o d b y ł  s i ę  t o w a r z y s k i  m ię d z v -  
n a  r o d  o w y  m e c z  p o m i ę d z y  L u m e l e m  Z i e l o n a  G ó r a  i T T C  S t o c k e r a u  ( A u s t ­
r i a ) ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  s i ę  r e m i s e m  5 :5 . K o l e j n y m  s p a r r i n g p a r t n e r e m  A u s t -  
r i a k o w  b ę d z i e  l u b i ń s k i e  Z a g ł ę b i e .  M e c z  o d b e d z i e  s i ę  w  p i ą t e k ,  2 7  b m . ,  o  
g o d z .  1 6 .0 0  w  L u b i n i e  ( s a l a  p r z y  u l .  L e g n i c k i e j ) .  D z i e ń  p ó ź n i e j  w  D r z o n -  
k o w i e  o d b ę d z i e  s i ę  m i ę d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  s i n g l i s t ó w  o  p u c h a r  d y r e k ­
t o r a  C O S .  P o c z ą t e k  s o b o t n i e j  i m p r e z y  o  g o d z .  10 .0 0 .

T r e n e r  W a l d e m a r  C h ą d z y ń s k i  z
lu b iń s k ie g o  Z a g łę b ia  w  s e z o n ie  
199 3 / 94  d y s p o n o w a ł b ę d z ie  s z ó s tk ą  n o ­
w y c h  g ra c z y .  Z  u b ie g ło ro c z n e g o  s k ła d u  
o d e s z li b o w ie m : Z b i g n i e w '  M o j s k i ,  K a ­
z i m i e r z  W i s z o w a t y  i G r z e g o r z  S i e ­
r a c k i ,  k t ó r z y  w y s t ę p u ją  w  a m a to r s k ic h  
z e s p o ła c h  w  N ie m c z e c h . R a d o s ł a w  Ż u ­
r e k  p o w ró c i ł  do  A Z S  W r o c ł a w .  N o w y  
s k ła d  Z a g łę b ia  p r z e d s t a w ia  s ie  n a s t ę ­
p u ją c o : A r k a d i u s z  M u l a r c z y k  (21  la t  
—  p o w ró c ił z S K S  R a s z ó w k a ) ,  J e r z y

F l o r c z a k  (3 6  —  p o w r ó c i ł  z A u s t r i i ) ,  
S ł a w o m i r  G a j e w s k i  (2 0  —  z L u m e lu  
Z ie lo n a  G ó r a ) ,  P a w e ł  K o r u s  (2 9  —  z 
V ic t o r i i  W a łb r z y c h ) ,  K r z y s z t o f  Ś w i ą ­
t e k  (2*1 —  z E u r o m i r e x u  R a d o m ) ,  H e n ­
r y k  G ó r e c k i  (2 7  —  b. z a w o d n ik  w a łb ­
r z y s k ie j  Y i c t o r i i ,  k t ó r y  p o w r ó c i ł  z B e l-  
g in .

M o c n y m  w e jś c ie m  Z a g łę b ia  w  se z o n , 
b ę d z ie  p u c h a r o w e  s p o tk a n ie  z S c y l l a  
L e id e r d o r p  ( H o la n d ia )  w  r o z g r y w k a c h  
E T T U  N a n c y  E v a n s  C u p .  J u z  3 w r z e ś ­

n ia  w  s a l i  p r z y  u l. L e g n ic k ie j ,  łu b in ia n ie  
p o d e jm o w a ć  b ę d ą  H o le n d r ó w .  W  p r z y ­
p a d k u  p r z e jś c ia  p rz e s z k o d y , k o le jn y m  
r y w a le m  b ę d z ie  T T C  S to c k e r a u .  O  s i le  
a u s t r ia c k ie j  e k ip y  b ę d z ie  m o ż n a  p rz e ­
k o n a ć  s ię  j u ż  w  n a jb l iż s z y  p ią t e k .  W a r t o  
p r z y p o m n ie ć ,  że  c z o ło w y m i z a w o d n ik a ­
m i z e s p o łu  g o śc i s ą  w ie lo k r o tn y  m is t r z  
P o l s k i  i A u s t r i i  —  S t a n i s ł a w  F r ą c z y k  
i b r ą z o w y  m e d a l i s t a  te g o ro c z n y c h  m is t ­
r z o s tw  E u r o p y  ju n io r ó w  —  K o n s t a n -  
t i n  L e n g e r o w  ( B u łg a r i a ) .

A t r a k c y jn ie  z a p o w ia d a  s ię  t a k ż e  so ­
b o tn i t u r n i e j  w  D r z o n k o w ie .  O b o k  t e n i ­
s is t ó w  S t o c k e r a u ,  L u m e lu ,  Z a g łę b ia  i 
G o r z o y i i ,  s t a r t  z a p o w ie d z ia ła  t a k ż e  n ie ­
m ie c k a  d r u ż y n a  T S S e l b .  G r a  t a m  m .in . 
R y s z a r d  C z o c h a ń s k i  (b . z a w o d n ik  
S p ó jn i  W a r s z a w a ,  S i a r k i  T a r n o b r z e g  i 
W łó k n i a r z a  Ł ó d ź ) ,  k t ó r y  m o ż e  s ię  po­
s z c z y c ić  m e d a la m i  m is t r z a  P o l s k i  w  d e ­
b lu  i m ik ś c ie .  M . S .

1 2 .0 0  W ia d o m o ś c i
1 2 .1 0  Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u
1 2 .1 5  „ K l u b  P a r a d i s e ”  —  „ D a l e k o ­
s ię ż n e  p la n y "  —  a n g . s e r ia l  k r y m . 
1 3 .0 5 - 1 5 .1 5  J e d y n k a  n a  n ie p o g o d ę
1 3 .0 5  K u l i k  w ie l k i  —  f i lm  p r z y r o d ­
n ic z y  J o a n n y  W ie r z b ic k ie j
1 3 .4 0  P o w s z e d n i ż y w o t  j e l e n i  —  f i lm  
p r z y r o d n ic z y  J a n a  W a le n c ik a
1 4 .3 0  W ę d r u ją c e  w y d m y  —  f i lm  o 
S ło w iń s k im  P a r k u  N a r o d o w y m
1 5 .1 5  K in o  w a k a c y jn e  —  „ W i d g e t "  — 
s e r ia l  o r a z  „ S p e łn io n e  ż y c z e n ia ”  -  
s e r ia l
1 6 .0 5  T e le f e r i e  —  Z a  ż a d n e  s k a r b y  
o ra z  N ie z w y k l e  m u z e a  —  M u z e u m  
T e c h n ik i  —  Z a k l ę t y  d ź w ię k  —  s e r ia l
16 .5 0  M u z y c z n a  J e d y n k a
1 7 .0 0  T e le e x p r e s s
1 7 .2 0  M u z y  p od  g r u s z ą  —  p r o g r a m  
k u l t u r a ln y
18 .0 0  D z ik a  A m e r y k a  —  D z ię c io ł y  —  
s e r ia l  p rz y ro d .  L TS A
1 8 .3 0  W y b o r y  ’93
1 8 .3 0  M u z y  pod  g ru s z ą
19 .0 0  W ie c z o r y n k a . —  „ N a  g w ie z d ­
n y m  s z la k u "
1 9 .3 0  W ia d o m o ś c i
1 9 .5 5  D w ó c h  n a  d w ó c h  —  p r e z e n t a ­
c je  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h
2 0 .1 5  „ K l u b  P a r a d i s e "  — - „ D a l e k o ­
s ię ż n e  p la n y "  —  a n g . s e r i a l  k r y m .
2 1 .1 0  W y b o r y  '93
2 1 .1 5  T y lk o  w  Je d y n c e
2 2 .0 5  B o s k ie  i c e s a r s k ie  —  p ro g ra m  
p u b l ic y s t y c z n y
2 2 .4 5  W ia d o m o ś c i  g o s p o d a rc z e
2 3 .0 5  M u z y c z n a  J e d y n k a
2 3 .1 0  Ś w i a t  n ie  p r z e d s t a w io n y  —  
T r w o g a  —  f i lm  d o k . A n d r z e ja  T it-  
k o w a

2 3 .4 0  G o r ą c a  l in ia
2 3 .5 0  B a r w y  m i ło ś c i —  „ 3  d n i b ez  
w y r o k u ”  —  p o i. d r a m a t  o b y c z . (1 9 9 0 . 
9 0  m in . )  re ż . W o jc ie c h  W ó jc ik ,  w y s t . :  
A r t u r  Ż m i j e w s k i ,  L u c y n a  Z a b a w a ,  
W i t o ld  P y r k o s z ,  T o m a s z  K ę p iń s k i
0 1 .2 5  T o  lu b ię  —  J a n  W i t o ld  S u l ig a
0 1 .5 5  „ M a i g r e t "  —  a n g . s e r ia l  k r y m .
0 2 .5 0  Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

7 .3 0  P a n o r a m a
7 .3 5  W a k a c je  w  D w ó jc e
8 .0 5  P r o g r a m  lo k a ln y
8 .3 5  W a k a c je  w  D w ó jc e
8 .4 5  . . K o t w  b u t a c h "  — „ F a s o l a w y s o ­
k a  d o  n ie b a ”  —  s e r ia l  ja p .
9 .1 0  N a jp ię k n ie j  n a  ś w ie c ie  ś m ie ją  
s ię  d z ie c i
9 .3 5  „ P o k o l e n i a ”  —  s e r ia l  U S A
1 0 .0 0  W a k a c je  w  D w ó jc e
1 0 .0 5  N a  b o c z n y c h  d ro g a c h  E u r o p y
1 0 .3 0  L a t o  w  P o ls c e
1 1 .0 0  P a n o r a m a
1 1 .0 5  „ K a m i l a "  (2 )  —  ra d z . f i lm  fab .
1 5 .2 5  P o w i t a n ie  —  z a p o w ie d ź  p ro ­
g r a m u
1 5 .3 0  W i e l k a  p i łk a
1 6 .0 0  P a n o r a m a
1 6 .0 5  B r o ń  X X  w ie k u  (1 2 )  —  C z o łg i
—  s e r ia l  d o k .
1 6 .3 5  L a t o  w  P o ls c e
1 6 .5 0  H a lo  S o p o t
1 6 .5 5  W  c ie n iu  K r e m la  —  s e r ia l  d o k . 
U S A
1 7 .3 0  „ P o k o l e n i a ”  —  s e r ia l  U S A
1 7 .5 5  H a lo  d z ie c i —  „ O p o w ie ś c i  k a p i ­
t a n a  M i s i a ”
1 8 .0 0  P a n o r a m a  
1 8 .0 3  P r o g r a m  lo k a ln y
1 8 .3 5  K o lo  f o r t u n y
1 9 .0 5  S z k o ła  k ła m c ó w

19 .3 5  P u b l i c y s t y k a  k u l t u r a ln a
2 0 .0 0  X X X  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t i ­
w a l  S o p o t  '9 3  —  K o n c e r t  w s p o m n ie ń  
(1)
(w  p r z e r w ie  k o n c e r tu  o k . 2 1 .5 0  P a n o ­
r a m a )
2 2 .0 5  X X X  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t i ­
w a l  S o fK it  ’93  —  K o n c e r t  w s p o m n ie ń  
(2)
2 3 .2 0  H a lo  S o p o t
2 3 .3 0  C a m e r a t a  2  —  M u z y c z n y  w iz e ­
r u n e k  m ia s t a  —  p ro g ra m  m u z y c z n y
2 4 .0 0  P a n o r a m a
0 0 .0 5  Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u

W ia d o m o ś c i:  co g o d z in ę
1 6 .0 0  W ia d o m o ś c i  + L u b u s k ie  A k ­
t u a ln o ś c i
B B C :  2 2 .0 0 - 2 3 .0 0
6 .0 5  R A D I O P O R A N E K
9 .0 5  R A D I O - B A Z A R
1 0 .0 5  R A D I O  T E R A Z  —  K .  R u t k o w ­
s k i
1 4 .1 0  Z a n im  z d e c y d u je s z ...
1 5 .0 5  A u d y c ja  „ I M P U L S Y ’
1 5 .1 5  K o n c e r t  „ G r a j ą  i ś p ie w a ją ”
1 6 .2 0  R e c i t a l . . .
1 6 .3 0  R e |x> rtaż  I .  L i n k ie w ic z  
„ U ś m ie c h  b e z ro b o tn e g o ”
1 7 .1 0  N ie  t a k i  d ia b e ł  s t r a s z n y
1 8 .1 0  M u z y c z n y  r e la k s
1 8 .1 5  Z  o b u  s t ro n  O d r y  —  m a g a z y n  
R .  S z u r y
1 8 .5 5  R a d io - K u k u łk a
1 9 .1 0  G r a m o fo n  —  a u d y c ja  A .  N a ­
w ro c k ie g o
2 0 .0 5  R A D I O - W I E C Z Ó R  -  C . G a le k
2 3 .0 5  N O C N E  M A R K I

p t.
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* Złoty medal w kolarskim wyścigu dru­
żynowym MS na 100 km. które odbywają 
się w Oslo —  zdobyli Włosi, srebrny —  
Niemcy, a brązowy —  Szwajcarzy. Polacy 
ukończyli wyścig ńa dziewiątej pozycji.

* Do kierownictwa mlskiefekipy kajaka­
rzy przebywającej w Kopenhadze' na mist­
rzostwach świata dotarła z Warszawy in­
formacja o wykryciu (zarówno w próbce 
..A" jak i „15 ’) środka dopingującego —  
testosteronu —  u D a r iu s z a  B i a ł k o w s ­
k ie g o . Zawodnik został wykluczony z mis­
trzostw i odesłany do kraju.

Z A D A N IE  C O D Z IE N N E  N R  1 7 0

l ® n ® H r o f i ł c ś ^
D u ż y  l o t e k  i M M e a s s  

E x p r e s s  l o t e k

P P  1 ota liza to r Spo rtow y zaw iadam ia, że w 
zak ładach  Dużego Lo tka  z 21 s ie rpn ia  1993 
roku w g  wstępnych (lanych  stw ierdzono: Dużv 
botek —  kw ota na w yg rane  —  14.295.380.000 
zl: 2 rozw. z fi traf. — w ygr. po ok. 
2.501.000.000 zl, 5H4 rozw. z 5 tra f. —  w vgr. po 
ok. 2.500.000 zl, 30.951 rozw. z 4 traf. —  wygr. 
po ok. 100.000 zl, 593.905 rozw. z 3 traf. —  
wygr. g w aran t, po 8.000 zl.

W  zak ładach ligi polskiej i ang ie lsk iej ob­
ję tych  zak ładam i p iłk a rsk im i na 21 22.08.93 
r. wg w stępnych  danych  stwierdzono: liga 
ang ie lska —  kwota na w yg rane  —  
934.545.800: fi? rozw. z 12 tra f. —  w ygrane  po 
ok. 4.600.000 zl, 1.219 rozw. z l i  traf. —  
w ygrane  po ok. 250.000 zl. 11.330 rozw. z 10 
traf. —  w ygrane  po ok. 27.000 zl. b iga polska 
—  kwota na w yg rane  —  1.013.173.600:5 rozw. 
z 13 traf. —  w yg rane  po ok. 50.600,000 zł, 121 
rozw. z 12 traf. —  w yg ran e  po ok. 2.000.000 zl, 
1.710 rozw. z 11 traf. —  w ygrane  po ok. 
148.000 zl, 14.875 rozw. z 10 traf. —  w yg rane  
po ok. 17.000 zl.

D UŻY L O T E K  
1 9 ,  2 0 ,  2 7 ,  3 2 ,  3 5 ,  3 7  

E X P R E S S  L O T E K  
4 , 9 ,  1 2 ,  1 6 ,  2 0
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Rozwiązania prosimy przesyłać w ciągu 5 dni pod adresem redakcji.
I oziomo. 1. człowiek ograniczony, 6. koncentracja, 7, szachraj, 8. zatoka 
Morza Czerwonego.. 11. wafel z masą orzechową, 13. sztandar, 15. samica 
łosia, lo. kamień szlachetny, 19. stan snu hipnotycznego, 20. satelitarna, 
ł lonowo: 1. błazen, 2. translator, 3. na pięciolinii, 4. stan gazowy wody, 5. 
szatan wśród napojó/w, 9. urząd następcy Mahometa, 10. prawy dopływ 
Wisły, 12. część nogi, 14. dusznica, 15. zbir, 16. uszlachetnione żelazo, 17. 
niechęć. KACHA
Rozwiązanie Zadania nr 165: hałasowanie, halabarda, hosanna, hałda, 
hit. Nagrodę, którą prześlemy pocztą, wylosowała Elżbieta Stolarek z Głogowa. Gratulujemy!
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